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Niedziela, dnia 26 marca 1939 


Mocarstwa wobec nowego położenia 


ziś deklaracja trzech państ 
lelkiej Brytani, Francji I Sowietó 


W Anglii przeważa pogląd, że pierwszą odpowiedzią na zaborczość Niemiec powinna być konferencja ministrów 
spraw zagranicznych — 0 rozciągnięcie zobowiązań zbrojnej pomocy na inne kraje — Mowa prem. Chamberlaina 
przeciw niemieckiej agresji 


gwarancjach wojskowych na wypadek | bec innych państw w razie agresji. 


, Londyn. (ATE). Korespondent 
ATE dowiaduje się, że angielska akcja 
dyplomatyczna w sprawie ogłoszenia 
wspólnej deklaracji przeciwko agresji 
spotkała się w różnych stolicach z roz- 
maitym przyjęciem. 


Konferencja ministrów ? 


W Foreign Office zaczyna przewa- 
żać pogląd, że: wobec konieczności szyb- 
kiej i zdecydowanej akcji pierwotny 
projekt angielski, przewidujący jedynie 
konsultację ma wypadek agresji, nie 
jest już na czasie. Coraz więcej posłu- 
chu zyskuje pogląd, że pierwszym kro- 
kiem winno być zwołanie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych kilku 
mocarstw. Konferencja ta opracowała- 
by wspólną deklarację o wzajemnych 


Francja przygotowana 
na wszystko 


Paryż. (Tel. wl). Generałowie 
francuscy, którzy dokonywali inspek- 
cji granicy francuskiej, w szczególno- 
ści linii Maginota oraz garnizonów 
nadgranicznych, przybyli do Nancy. 
Gen. Gamelin wyraził się z dużym za- 
dowoleniem o wynikach swej podróży, 
która przekonała go o pełnym pogoto- 
wiu we wschodniej części Francji, 

W Metzu przemawiał gen. Giton, 
który został mianowany członkiem 
najwyższej rady obrony kraju. Przed 
swym wyjazdem do Paryża stwierdził 
on, że siły zbrojne na granicy Lotaryn- 
gii są przygotowane na każdą ewen- 
tualność, 


agresji. i 
W Paryżu F 
(d) Paryż. (ATE). Informacje tu- 
tejszych kół dyplomatycznych i relacje 
prasy z Londynu zdają się wskazywać, 
że opińie rządowych. sier angielskich 
rozwijają się w kierunku dokładniejsze- 
go sprecyzowania zobowiązań, jakie 
Anglia i Francja miałyby powziąć wo- 


Można sądzić, że w. rozmowach pro- 
waądzonych w Londynie minister Bon- 
net popiera koncepcję, przypisywaną 
lordowi Halifaxowi, według których 
Anglia miałaby niezwłocznie rozsze- 


|rzyć i-na inne państwa zobowiązania 


wzajemnej zbrojnej pomocy, pówzięte 
we środę w konkretnej formie wobec 
Holandii i Szwajcarii. 


(d) Warszawa. (Tel, wt) Pra- 
wdopodoknie w sobotę W. Brytania, 
Francja i Rosja ogłoszą zbiorową .de- 
klarację o wspólnej akcji trzech 
państw na wypadek dalszych działań 
zaczepnych w Europie. Deklaracja 
trzech państw ma być tak ujęta, ażeby 
nie utrudniała innym państwom przy- 
stąpienia do niej i liczyła się z ich 
szczególnymi warunkami. (w) 


Anglia gprzedwi się dalszym prólom agresji 


Oświadczenie premiera Chamberlaina na posiedzeniu Izby Gmin 


Londyn. (PAT). Premier Cham- 
berlain wygłosił w czwartek na posie- 
dzeniu Izby Gmin następujące przemó- 
wienie: 

„Rząd J. K. M. już raz wyjaśnił, że 


niedawne akty rządu niemieckiego wy- 
sunęły na porządek dzienny kwestię, 
czy rząd ten nie dąży w drodze kolej- 
nych wysiłków do hegemonii europej- 
skiej, a być może nawet do jeszcze da- 


LJ e . LA .. . r . . 
Lepiej zginąć, niż żyć w niewoli 
Znamienne przemówienie prezesa Związku Ochotników 

armii litewskiej 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Kore- 
spondent „Kuriera Warszawskiego” 
donosi z Kowna o przemówieniu radio- 
wym prezesa Związku Ochotników ar- 
mii litewskiej płka Guiasa, Przemó- 
wienie to wywołało wielkie wrażenie 
w całej Litwie. 

Płk Guias odczytał odezwę central- 
nego zarządu Związku Ochotników, u- 


trzymaną w nadzwyczaj gorącym to- 
nie. Odezwa ta, nawiązując do sta- 
nowczej obrony wolności i niepodleg- 
łości, nawołuje całe społeczeństwo, bez 
różnicy poglądów, do stworzenia jed- 
nolitego frontu patriotycznego. „Wię- 
ej, lepiej 
li będziemy żyć w hań- 
ńczy się odezwa. 


cej ani piędzi ziemi litewsi 
giniemy, ani 


Porozumienie włosko-francuskie możliwe? 


Echa mowy tronowej króla Włoch — Do „naprawienia“ tylko sprawa Dźibutłi i Tunisu? 


Paryż. (PAT). Przemówienie 
króla włoskiego potraktowane zostało 
jako wystąpienie pełne umiarkowania 
i nie angażujące polityki włoskiej. Ko- 
respondent Havasa w związku z tym 
donosi: 

Deklaracja królewska zdaje się 
świadczyć, iż Włochy nie zamierzają 
podejmować inicjatywy rokowań, lecz 
oczekują jakiegoś gestu ze strony 
Francji. Podkreślić należy, jako symp- 


tom pomyślny, iż król taką samą uwa- 
gę poświęcił stosunkom angielsko- 
włoskim, jak i niemiecko-włoskim. 
Wobec powyższego w niektórych ko- 
łach zagranicznych Rzymu panuje 
przekonanie, iż Mussolini w niedziel- 
nym przemówieniu da wyraz tenden- 
cjom umiarkowanym. tzn. nie powie 
nic takiego, co mogłoby jeszcze bar- 
dziej pogmatwać położenie na Morzu 
Śródziemnym, 


Prasa zastanawia się przede wszyst- 
kim nad znaczeniem słów, że „pozycja 
Włoch wobec Francji ustalona została 
w nocie z 17 grudnia“, 

W nocie tej — jak wiadomo — Wło- 
chy wypowiedziały układ Mussolini. 
Laval z 1936 r., dotyczący Dżibuti i 
Tunisu. Czy należy stąd wnioskować, 
że Rzym uzależnia poprawę swych 
stosunków od rozwiązania sprawy 


‘Dżibuti i Tunisu? 


lej idącego panowania. Gdyby. ta inter- 
pretacja zamiarów rządu niemieckiego 
miała się okazać prawdziwą, rząd 
J. K. M. byłby zmuszony oświadczyć, 
że podobna akcja wywołałaby skutecz- 
ny opór Anglii i innych państw cenią- 
cych swą wolność, tak jak tego rodzaju 
próby wywołały podobny opór w prze- 
szłości. 

„Nie jesteśmy jeszcze w możności 
złożenia oświadczenia w sprawie kon- 
sultacji, którą odbyła się z innymi rzą- 
dami w związku z ostatnimi wydarze- 
niami, 

„Pragnę jednak wyjaśnić, że rząd 

K. M. nie chce stawiać przeszkód 
uzasadnionym usiłowaniom Niemiec, 
zmierzającym do rozwoju ich handlu 
eksportowego. Przeciwnie, prowadzi- 
liśmy właśnie jak najbardziej przyja- 
zne rokowania handlowe, które przy- 
niosłyby korzyść obu krajom, gdy za- 
szły ostatnie wydarzenia. Wypadki te 
muszą przynajmniej na razie położyć 
kres rokowaniom. 

„Rząd angielski nie dąży również 
wcale do utworzenia w Europie dwu 
wrogich sobie bloków państw o różnych 
ustrojach wewnętrznych 

„Chodzi nam wyłącznie o to, że nie 
możemy poddać się procedurze. na pod- 
stawie której państwa wystawione są 
na presję i groźby użycia przemocy, 
wskutek czego zmuszone są do wyrze- 
czenia się niepodległości. Jesteś zde- 
cydowani sprzeciwić się wszystkimi 
środkami, jakie posiadamy. wszelkim 
próbom dalszego stosowania w 
praktyce takich metod.“ 

Na pytania opozycji, kiedy premier 
złoży swe zasadnicze oświadczenie o 
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Niemcy wszechwładnymi panami w Słowacji 


Okupacja kraju przez wojska Rzeszy — Rośnie niepokój i rozpacz Słowaków — Wojska niemieckie sprawują władzę 


Warszawa. (Tel. wl). O bez- 
względnym zachowaniu się wojsk nie- 
mieckich w Słowacji donosi: specjalny 

wysłannik „IKC“, p. Pr 

Stwierdza on m. 
nie wojska te wkro 
porozlepiały wszędzie afisze, zredago- 
wane w języku niemieckim i czeskim, 
stwierdzające, że kraj ten zostal obję- 
ty protektoratem Rzeszy. Plakaty zo- 
stały umieszczone rzekomo pomyłko- 
wo. 

Jednak stan rzeczy na Morawach i 
w: Czechach nie różni się w niczym od 
warunków życia w północnej Słowa- 
czyżnie, Władze cywilne nie funkcjo- 
nują w tej części kraju zupełnie. Jedy- 
nie istotną władzą są wojska niemiec- 
kie. Nawet straż graniczna jest pełnio- 
na przez Niemców. Urzędnicy celni o- 
znajmiają przejezdnym: „Reichsdeut- 
sche Zollkontrolle”*» Tak się dzieje w 
Czacy. 

Zrozumiałym jest, że rośnie coraz 
bardziej niepokój ludności i zwątpie- 


Min. Beck mówić będzie 
w sohotę 


Warszawa, (Tel. wł), W sobotę 
o godz. 10 rano odbędzie się plenarne 
posiedzenie Senatu, na którym na po- 
rządku dziennym znajdzie się m. i. 
przemówienie ministra spraw zagra- 
nicznych Becka. (w) 


Hitler w Berlinie 


Berlin. (PAT). Wczoraj rano na 
pokładzie pancernika „Deutschland * 
przybył do portu w Świnoujściu kanc- 
lerz Hiller, powitany przez oddział 
honorowe wojska i marynarki, Od 
dżającego pociągiem ze Świnoujścia 
kanclerza. żegnał salut dział okrętów 
wojennych. 

Berlin. (PAT). 
przybył do Berlina. 


Marsz. Petain u gen. Franco 


Burgos. (PAT). Amibasador fian- 
euski marszałek Petain wręczył wczo- 
raj o godz. 11 swe listy uwierzytelnia- 
jące gen. Franco, 


Kanclerz Hitler 


nie przywódców. Ministrowie, albo 
działacze słowaccy zapytywani przez 
licznych zagranicznych dziennikarzy 
o datę opuszczenia kraju przez wojska 
niemieckie, nie umieją dać żadnej od- 
powiedzi. Nie są oni nawet poinformo- 
wani o ruchach i naczelna komenda 


tych wojsk, która posiada swą ekspo: 
zyturę w samej Bratysławie, działa na 
własną rękę tak, jak na terenie pro- 
tektoratu czesko-morawskiepo. 
Niepokój ogarnia Słowaków, którzy 
coraz wyraźniej widzą dzisiaj, że kraj ich 
jest po prostu okupowany militarnie 


tak samo, jak Czechy i Morawy i że 
władza cała przechodzi już obecnie z 
rąk ks, Tiso do hitlerofilskich działa- 
czy w rodzaju p. Macha, Cały szereg 
wsi słowackich posiada już ostatnio 
załogi niemieckie, które powstrzymują 
ludność od aktów rozpaczy, 


Słowacy amerykańscy przeciw Niemcom 


Słowacy zza Oceanu potępiają proniemiecką politykę ks. dra Tiso 


(pol) W amerykańsko-słowackim ty- 
godniku „Samostatnost*  („Samodziel- 
ność“), wychodzącym w MeKeesport, 
datowanym 11 marca, a więc jeszcze 
przed okupacją Czech przez Niemcy, 
znajdujemy cały szereg artykułów, po- 


tępiających stanowczo politykę ks 
Tiso. 

e „Klo ma panować na 

wyraża się zdanie, że 
wybierając z dwojga złego, należalo 
wybrać raczej Madziarów niż Niem- 
ców. „Dzisiejsza „polityka* naszego 
„rządu* Tisy wiedzie Słowację dc 


Wielkich Niemiec* — czytamy tam. A 


dalej: „Cała Czecho-Słowacja z diia 
na dzień cej a więcej traci swą „Sa- 
modzielnoś a niezadługo znajdzie 


się cała w ramach Wielkich Niemiec" 
Podkreślamy, że tak pisali Słowacy 
amerykańscy juź przed 10 marca. Cha- 
rakterystyczne, że w artykule nie ma 
ani słówka © Polsce, 
W innym artykule: „ 
może utrzymać się prz: ciu?*, oma- 
wiającym położenie gospodarcze Cze- 
cho-Słowacji po zaborze Sudetów,autor 
stwierdza zupełne uzależnienie poli- 


ży to państwa 


Przyłączenie Kraju Kłajpedzkiego do Rzeszy 


Kanclerz Hitler podpisał odpowiednią ustawę 


(d) Berlin. (PAT). Dziennik 
Ustaw ogłasza ustawę o przyłączeniu 
do Rze: Kraju Kłajpedzkiego. Podpi- 


sał tę ustawę kanclerz Hitler na pokła- 
dzie pancernika „Deutschland*. 

Kraj Kłajpedzki jest częścią składo= 
wą Rzeszy i zostaje wcielony admini- 
stracyjnie do prowincji Prus Wschod- 
nich. 

Mieszkańcy, którzy 30 lipca 1924 r. 
posiadali obywatelstwo niemieckie i 
utracili je w tym dniu oderwania Kra- 
ju Kłajpedzkiego od Rzeszy. na mocy 
niniejszej ustawy otrzymują z powro- 
tem obywatelstwo niemieckie automa- 
tycznie. jeśli w dniu 22? marca 1939 r. 
zamieszkiwali na obszarze” Kraju Klaj- 
pedzkiega lub też na. terenie Niemiec. 

W Kraju Kłajpedzkim z dniem 
1 maja 1939 r. wprowadzone zostanie 
ustawodawstwo Rzeszy i prawo pru- 
skie. Władzą centralną dla spraw zwią- 


zanych z przyłączeniem do Rzeszy jest 
minister spraw wewnętrznych. Komi- 
sarzem dia przekazania Kraju Kfaj- 
pedzkiego mianowany został prezydent 
prowi cji Prus Wschodnich, a zastęp- 
cą jego „Führer“ Niemców kłajpedz- 
kich. 
Posiedzenie gabinetu 
litewskiego 

(dj Kłajpeda. (ATE). Prez. Sme- 
tona zwołał posiedzenie gabinetu, któ- 
remu przewodniczył. 

Narady poświęcone były omówieniu 
spraw bieżących w związku z nowym 
położeniem na Litwie. 

Koła gospodarcze twierdzą, iż odłą- 
czenie Kraju Klajpedzkiego od. Litwy 
jest ogromną „katastrofą z powodu 
utraty jedynego portu, w który Litwa 
inwestowała od roku 1923 ogromne 
sumy. 


Minister (saky o zajęci Rusi Podkarpackiej 


Mowa węgierskiego ministra spraw zagranicznych obfitowała w wiele charakterystycz= 


Budapeszt. (PAT). Minister Csa- 
ky w przemówieniu, wygłoszonym aa 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych parlamentu, omówił okol 
wśród jakich odbyło się zajęcie 
Podkarpackiej przez wojska węgier- 
skie. 

Minister podkreślił, że przed powzię- 
ciem decydujących kroków należało 
przywrócić stosunki z Niemcami. Na- 
leżało mieć na uwadze zainteresowanie 
Włoch oraz stworzyć taką atmosferę 
w stosunkach z Rumunią i Jugosław 
która by umożliwiła spokojne przepro- 
wadzenie ewentualnej akcji, Równo- 
cześnie trzeba było przekonać świat, 
że rząd węgierski nigdy nie mógł po- 
rzucić m i przyłączenia Rusi Pod- 


w» 


karpackiej do V er oraz trzeba było 
uspokoić Słowaków, że akcja rządu 
węgierskiego odbywać się będzie w o- 
Kreślor 1. 


z Niemeami — mó- 
wit minister — opierają się na wza- 
jemnym zaufaniu. I bez życzliwości 
Niemiec Węgry nie znajdowały! 
na drodze do wzmocnienia. 
tak w kraju, jak i za granicą powinni 
brać pod uwagę oświadczenia kancle- 
rza Hitlera, że potrzebne ilne i nie- 
zależne Węgry, które czynnik sa- 
modzielny: mają doniosłe znaczenie w 
życiu polilyc: m środkowej Europy. 
Rząd starał się zególnie o to, by 
„w związki z akcją na Rusi Podkarpac. 
“tej nikogo o nie nie prosić, nikomu 
nic nie obiecywać, ale dokonać jej 
przyłączenia wlasnymi siłami. 
Omawiając rozmowy  węgiersko- 
rumuńskie w związku z przyłączeniem 
Rusi Podkarpackiej do Węgier, min. 
Csaky stwierdził, że rząd węgierski 
pregnie obecnie w dalszym ciągu dg- 


nych momentów 


żyć do rozwoju sąsiedzkich stosunków 
z Rumunią, jak równieź podjąć bezpo- 
średnie pertraktacje w sprawie wspó!- 
nych interesów, wypływających z no- 
wej wspólnej granicy, a także ewen- 
tualnie i w innych sprawach, ale w 
żadnym wypadku nie w ten sposób, by 
za plecami wysłanników rumuńskich 
stała zmobilizowana armia. Węgr 
pragną, by w Europie środkowej za- 
istniał pokój i atmosfera zrozumienia 
i nie mają zamiaru szukać dalszych 
komplikacyj, Zrozumienie to Jugosla- 
yskazała w takim stopniu, że na- 
era podzięka ca- 
odu węgierskiego. 
Mówiac o Polsce, min, Csaky stwier- 
dził: 


„Ze wzmocnionego naszego zaufa- 
nia wobec Polaków wypływa ta szcze- 
ra i glęboka przyjażń, jakiej wzi 
jące spontaniczne objawy widzieliś 
na Przełęc: ucholskiej, gdv żołnie- 
e pols i węgierscy po raz pierwszy 
kali sobie dłonie na wspólnej gra- 


cy 


ister Csaky opisał następnie o- 
płakany stan Rusi Podkarpackiej za 
rządów Wołoszyna. Rząd węgierski, 
śledząc stosunki na Rusi, wiedział, że 
z chwilą, gdy autorytet rządu czeskiego 
zostanie poderwany, zapanują tam po- 
ważne tarcia wewnętrzne, Gdy się to 
stało, rząd węgierski na prośbę mies 
kańców zdecydował się wkroczyć na 
Ruś. 


Zatarg Budapesztu z Bratysławą 


Nota protestacyjna rządu słowackiego — Co mówią Węgrzy? 


(à) Warszawa (Tel. wl.) Rząd 
w Bratysławie przesłał do Budapesz- 
tu notę w stanowczym tonie, prote- 
stującą przeciwko obsadzeniu tery- 
torium słowackiego przez wojska wę- 
gierskie Domaga się wycofania od- 
ziałów węgierskich. Akcja węgier- 
ska nie pociągnęła za sobą żadnych 
kroków ze strony du Rzeszy. 

W Bratyslawie ściągnięto ki 
działów gwardii hlinkowskiej 
padek dalszego posuwania się wojsk 
węgierskich. 
związku z tymi wypadkami, 
doniosła Węgierska Ag. Telegraliczna 
co następuje: 

„Ponieważ wyłoniła się potrzeba 
zabezpieczenia linii kolejowej, biegną- 
cej doliną rzeki Ung, węgierskie od- 


działy wojskowe obsadziły kilka punk- 
tów na zachód od doliny Ungu. Jak 
wiadomo, linia graniczna między Sło- 
wacją a Rusią Podkarpacką nigdy nie 
była ustalona, co również w prze- 
szłości dawało powody do ciągłych 
tarć. Spokój obecnie został przywró- 
ale w celu wyłączenia i na przy- 
i, mieszana ko- 
misja węgiersko-słowacka ustali o- 
stateczną granicę. W tym celu rząd 
węgierski szuka kontaktu z rządem 
bratysławskim.'* 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór wener. i moczopieiowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 


Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 


tyczne i gospodarcze Czech i Moraw od 
Niemców i pyta się, co będzie ze Slo- 
wacją. Odpowiedź brzmi: „Zależy to 
dziś od polityków ks. Tiso, Sidora, 
Durczańskiego itd. Dziś już wiemy, 
dokąd ich polityka zawiodła „wolną* 
Słowację. 

W krótkich uwagach redakcyjnych 
znajdujemy ironiczne uwagi na temat 
zalożenia Tow. Słowacko - Niemieckie- 
go. „Gdy wszędzie mięć będziemy ta- 
kie towarzystwa i koła, będziemy na 
wieki zabezpieczeni przed Polakami i 
Madziarami. Wielkie Niemcy postara- 
ją się już same o to, by nas również — 
zgnieść. A nasi, w ojczyźnie, nazywa- 
ja to polityką". Kpią również z lewt- 
cowych polityków czesko - słowackich, 


którzy „Nie chcieli mieć Dolfussa, a 
mają Adolfusa". 
Prez. Lebrun 
powrócił do Francji 
Londyn. (PAT). Prezydent Le- 


bran z małżonką opuścił Pałac Bu- 
ckinghamski o godz. 8,45, udając się na 
dworzec Vietoria. Na pożegnanie od- 
jeż cych gości francuskich przy- 
i królowa wraz z księżniczka- 
mi Elżbietą i Margaret. 

Odjazd prezydenta Lebrun i jego 
świty do Douvres nastąpił o godz. 
9,57. 

Calais. (PAT). W piątek o godz. 
12 m. 55 przybył do Calais parowiec 
„Cote d'Azur“, na którego pokładzie 
przybył prezydent Lebrun i pani Le- 
brun. 

Prezydent opuścił Calais „zpsciale 
nym pociągiem o godz. 13 m. 


Węgry przeciw żydom 
Budapeszt (PAT), Wczoraj u- 
chwalił parlament tzw. drugą ustawę 
żydowską. 


Wzmocnienie obrony 
narodowej w Szwajcarii 


Berno (PAT) Rada Stanów uchwa- 
liła jednogłośnie wniosek Rady 
Związkowej o wzmocnieniu obrony 
narodowej. 


Rejestracja uchodźców 


Kowno. (PAT). Litewska Izba 
Przemysłowo-Handlowa przeprowadzi- 
ła rejestrację wszystkich uchodźców z 
Kłajpedy. 


Anglia sprzeciwi się 
daiszym próbom agresji 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
decyzjach rządu angielskiego, premier 

Chamberlain odmówił odpowiedzi. 
Opinia niemiecka 
o tej deklaracji 
(d) Berlin. (PAT) NBI opatruje 
następującym komentarzem deklara- 
cję premiera Chamberlaina, w której 
premier oświadczył, że uznaje prawa 
Rzeszy do gospodarczego rozwoju, 
przeciwstawia się jednak aspiracjom 
Niemiec do hegemonii w Europie. 
«W teorii Chamberlain wprawdzie 


| uznaje prawa Niemiec do rozszerzenia 


swych gospodarczych możliwo- 
ści, w praktyce jednak Niemcy odczu- 
wać muszą już na nowo skutki usiło- 
wań angielskich, starających się zwal- 
czać pośrednio czy bezpośrednio idącą 


w tym kierunku działalność niemiec- 


żeli Anglia konsolidację Europy 
ko powód do prowadzenia po- 
żenia, wtenczas może to tyl- 
rołać najglębszą nieufność Nie- 
miec i wzniecić podejrzenie, iż An« 
glia w rzeczywistości nie ma zamiaru 
zgodzić się na równouprawnione miej- 
sce na świecie dla Rzeszy, oraz pra- 
gnie przeciwstawić się niemieckim u- 
siłowaniom idącym w kierunku osiąg- 
nięcia niezależności gospodarczej". 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Polskie wnioski z ostatnich doświadrzeń 


Słowacja — bazą militarno-polityczną Niemiec 


„Układ ochronny“ Rzeszy Niemiec- 
kiej ze Słowacją, podpisany ze słowac- 
kiej strony przez prezydenta i premie- 
ra tego kraju ks. dra Tisę oraz mini- 
strów Tukę i Durczańskiego, przypie- 
czętowuje oficjalnie fakt, że niepod- 
ległość państwa słowackie- 
go jest w rzeczywistości fik- 
cją. Bo cóż to za niepodle- 
głość narodn, którego rząd 
zobowiązany jest „organi- 
zować własne siły wojskowe 
w ścisłym porozumienin z 
niemieckimi siłami zbroj- 
nymi" i „prowadzić stale swą 
politykę zagraniczną w ści- 
słym porozumieniu z rzą 
dem niemieckim“! 

Uzupełnieniem już tylko pierwsze- 
go z tych dwóch obowiązków jest o d- 
danie przez rząd słowacki 
niemieckim siłom zbroj- 
nym do ich całkowitej dy- 
spozycji terenów w pasie 
zachodnim kraju z wszystkimi 
tej dyspozycji konsekwencjami. 

Ale, broń Boże, żeby to Rzesza ro- 
biła dla swoich celów militarnych i 
politycznych! Jako żywo! Czyni to 0- 
na — wielkodusznie, wyłącznie 
„dla przeprowadzenia przejętej (przez 
siebie) ochrony politycznej niezależ- 
ności państwa słowackiego oraz nie- 
naruszalności jego obszaru”... 

Zostawmy jednak ten cynizm 
niemiecki na uboczu, a spójrzmy 
ma sprawę ze stanowiska interesu na- 
rodu słowackiego: Przecież zupeł- 
na niezależność w dziedzi. 
nie wojska i polityki zagra- 
nicznej jest elementarnym, 
najbardziej podstawowym 
warunkiem niepodległości 
państwowej. Kraj, który tym 
warunkiem zasadniczym nie dysponu- 
je nie jest państwem niepgd- 
ległym, lecz tworem o takiej czy 
innej autonomii wewnętrznej, ale w 
istocie swej podporządkowa- 
nym militarniei politycznie 
cudzej woli i władzy, w danym 
wypadku woli i władzy Nie- 
miec. 

Inaczej sobie przyszłość Słowacji 
wyobrażał na pewno zmarły wódz du- 
chowy narodu słowackiego ks. An- 
drzej Hlinka! Ks, Tiso, pp. Tuka i 
Durczański tak „zrozumieli“ jego 
piękny testament ideowy, że ucisk 
czeski zamienili na faktycz- 
na niewolę niemiecką. Przyj- 
dzie czas, kiedy sympatyczny nam, a- 
le politycznie nie wyrobiony naród 
słowacki prawdę tę smutną zrozumie 
tak, jak ją rozumieć należy już dzisiaj 
i jak ją przewidywać należało już 
wczoraj. 


x 

Mimo woli narzuca się pytanie, jak 
stan rzeczy, wytworzony przez Niem- 
cy na obszarze dawnej Czecho-Slowa- 
cji, wygląda w porównaniu z owymi 
entuzjastycznymi nie zbyt jeszcze 
dawno temu artykułami prasy „sana- 
cyjnej“ na rzecz twz. „totalnego roz- 
wiązania sprawy  Czecho-Słowacji". 
Kwestia słusznych naszych 
żądań co do polskiej części 
Zaolzia była jasna dla każ- 
dego Polaka; ale owe woła- 
nia o „totalne rozwiązanie" 
zagadnienia Czecho-Słowa- 
cji przejmowały trzeźwo 
myślących i politycznie 
przewidujących Polaków od 
samego początku głęboką 
troską. 

Dziś stolmy wobec dokonanego nie- 
miecką dłonią „rozwiązania total- 
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Z satyry politycznej 
DOKĄD JUTRO? 


(r) Mój „Bohater“ trochę nadto 

Jest uprzywilejowany: 7 

Te „wycieczki” po Europie — 

Luksus to niespotykany! 
Inna rzecz, że może sobie 
Sport uprawiać „turystyczny“ — 
Bo to przecież na „koszt państwa“ — 
Przecież to za grosz publiczny! 

Bowiem nie ulega kwestii, 

Że, choć niby dziś mie traci — 

Kiedyś ta publiczność będzie 

Grubo za to wszystko płacić! — 

GRABIEC. 


nego": Czechy — „protektora- 
tem“, kolonią Rzeszy, a Slo- 
wacja przyczółkiem mo- 
stowym i bramą wypadową 
armii niemieckiej, co — nawet 
według głosów teraz rozważniejszych 
pism „sanacyjnych* — bardzo nieste- 
ty obniża znaczenie wspól- 
nej granicy polsko-węgier- 
skiej. 

Ale nie dzisiaj pora na robienie 
rozrachunków z powodu przeszłości 
politycznej i jej błędów w odniesieniu 
do tego i nie tylko tego zagadnienia. 
Dzisiaj z dotkliwych faktów, dokona- 
nych przez Rzeszę, należy w interesie 
Polski wysnuć wnioski mądre 


a zdecydowane. Wysnuć je 
winni wszyscy — od góry do 
dołu. 


Jest w narodzie polskim siła m o- 
ralna i fizyczna przeogrom- 


na, — siła, o którą wybiłaby 
sobie zęby wszelkiego ro- 
dzaju zaborczość, siła, z 
której potęgi nie zdają sobie dostatecz- 
nie sprawy obcy, a może nawet nie- 
którzy małoduszni swoi. Siła ta 
wyzwolona w pełni i zaprzą- 
gnięta do twórczego, zwar- 
tego dzieła o duchu bojo- 
wym, choć oczywiście w karbach u- 
trzymanym, może, powinna, mu- 
si dać Polsce energię, zdol- 
ną do tworzenia cudów: cu- 
dów we wszystkich dziedzinach na- 
szego bytu państwowego i naszego ży- 


wiolowego parcia naprzód — wbrew 
wszelkim zewnętrznym  zachłanno- 
ściom imperialistycznym,  „protekto- 


ratom", „opiekunom* itp. 

Taka winna być z świeżej przeszło- 
ści politycznej nauka na naszą 
przyszłość 
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INTERESY POLSKIE 
W KŁAJPEDZIE 


wpływa Niemen). Zajmując  Kłajpedę 
Niemcy opanowują port morski, mający 
duże znaczenie dla naszych ziem północno- 
wschodnich, przez które Niemen wraz ze 
swymi dopływami przebiega. 

Niemen zresztą jest rzeką nie tyle „czę- 
ściowo* polską, ile przeważnie polską, bo- 
wiem z jej dorzecza (97.500 km kw.) w 
j niż połowa przypada na teren polski: 

E 


Po uregulowaniu koryta Niemen może 
odegrać dużą rolę komunikacyjną, zwła- 
szcza, że jest połączony przez kanał Ogiń- 
skiego z Prypecią (a więc i Dnieprem), 
przez kanał Augustowski z dorzeczem Wi- 
sły, a przez Gilię z Pregołą. Obecnie rzeka 
jest spławna od Stołpców, a więc niemal 
od miejsca, w którym przekarcza granicę 
polsko-rosyjską, zaś żeglowna jest od 
Grodna. 

Z tego położenia wynika znaczenie Kłaj- 
pedy, niewspółmiernie większe od jej tery- 
torium oraz liczby jej ludności. Port kłaj- 
pedzki jest bowiem ośrodkiem handlu za- 
morskiego dla litewskiego, białorusko-so- 
wieckiego oraz północno-wschodniego pol- 
skiego obszaru gospodarczego. ldzie tu 
przede wszystkim o główny produkt tych 
terenów, to znaczy drzewo, bądź spławia- 
ne Niemnem, bądź też dowożone koleją z 
lasów mińskich. 

W Klajpedzie wyraźnie zbiegają się nici 
interesów Litwy, Polski i Białorusi so- 
wieckiej. Litwa posi ła w Kłajpedzie je 
dyne prawdziwe w e na morze. waru- 
nek swojej nieza ci gospodarczej, 

Jeśli idzie o Polskę, to port kłajpedzki 
uważaliśmy także za nasze ujście do mo- 
rza, dając temu wielokrotnie wyra 
szczególnie wiążąc z nim nadzieje po 
malizacji stosunków z Litwą. 

Traktaty zagwarantowały Polsce możli- 
wość używania Niemna do ujścia, nieste- 
ty jednak, naprężone stasunki z Litwą u- 
niemożliwiały przez lat awadzieścia korzy 
stanie z tej rzeki. Gdy wreszcie przed ro- 
kiem, doszło do pacyfikacji stosunków 
polsko-litewskich, Polska nie zdążyła je- 
szcze należycie nastawić się na komuni- 
kację Niemnem, a już ujście tej rzeki prze- 
szło w ręce niemieckie! 

Przed kilku dniami rozpoczął w Kłaj- 
pedzie działalność polski konsul; uzyska- 
liśmy niedawno w rokowaniach z Litwą 
wolną strefę na składy drzewa; przed kil 
ku również dniami odeszły pierwsze trans- 


ZYCIE POLITYCZNE 


porty drzewa z Wileńszczyzny do Kłajpe- 
dy. 

Twa dalszą patrząc metę — usadowienie 
się Niemców nad ujściem Niemna okazuje 
się wydarzeniem dla nas wybitnie nieko- 
stnym. Za lat kilka czy kanaście, gdy 
ze drogi wodne na ach północno: 

ich doprowad do odpowied 
niego stopnia żeglowności, dotkliwie od- 
czujemy, co znaczy mieć Niemca — straż- 
nika przy ujściu rzeki polsko-litewskiej 
na morza... 

Trzeba tu dodać jeszcze, że Litwa tra- 
cąc Kłajpedę — traci ważną dla obrony li- 
nię Niemna i otrzymuje otwartą granicę 
od strony Prus. 

To położenie Litwy winno ją skłonić do 
zacieśnienia stosunków z Polską, której 
realna siła może być najlepszą gwarancją 
jej niezależności. 


POLSKIE RADIO 
A SYTUACJA POLITYCZNA 


W chwili takiej, jak obecna, gdy tuż 
za naszymi granicami rozgrywają się wy- 
darzenia o historycznym znaczeniu, mā- 
jące dla -=rodu i państwa polskiego 
ogromną doniosłość, instytucja taka, jak 
radia, ma wielkie zadanie oddziaływania 
na społeczeństwo przez podawanie i oświe- 
tlanie we właściwy sposób tego. co się 
w świecie dzieje. Tą drogą może radio 
wytwarzać w 'arodzie zrozumienie sytu- 
acji, w jakiej sie państwo znalazło i przy- 
gotowywać ludność do tych wydarzeń 
jakte ją niewątnliwie w przyszłości cze- 
ają. 

Jak te zadania spełnia in 
ra w Polsce ma monopol n: 

ie ludności radiową?  Rzeczyw 
jest taka, że ramiona Rzeszy Nie- 
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staść 


zu tygodnia 
Kłajpedy, 
militarnie i politycznie Słowację i gospo- 
darczo stanęły mocno w Rumunii; że 
wielkie mocarstwa mobilizują się do wal- 
ki z imperializmem germańskim, że Pol- 
ska winna z tymi mocarstwami współ- 
działać, dla za,obiegnięcia dalszym, nie- 
wąipliwym a zaborczym zamiarom Nie- 
miec. 

Co robi Polskie Radio? Informuje 
polską publiczność szególowo 0 tym, 
jak Hitler zapewnia w Kłajpedzie, że to 
już jest koniec naprawiania „krzywd“ 
niemieckich i że Niemcy nie pragną 
krzywdy żadnego narodu, tylko odrabiają 
te „krzywdy“, jakie ponosił dotąa naród 
niemiecki. Tak informuje w Polsce radio 
polskie publiczność polską! A równoc 
Śnie w kilku słowach załatwia się z w. 
domościami o tym, jak rozwija się wspól- 
na akcja mocarstw przeciw Niem idy 
Niemcy zajmowali Czechy, radio przepeł- 


DANADANA 
Roman Dmowski mówi: 


Wielki zawód jest i w coraz większej mierze będzie udziałem 


tych, którzy liczyli, że Polska nie podoła swoim 
wnętrznym i trudnościom swego położenia zewnętrznego. 


trudnościom we- 
Naród 


polski licznymi faktami zaświadcza o swojej jedności, sile i żywot- 
ności; jego praca cywilizacyjna i gospodarcza dźwiga szybko jego 


życie zbiorowe na wyższy poziom i pomnaża jego siły. 


Coraz wię- 


cej będzie on ważył w naszej części świata. 

W miarę dorastania nowych, niewyrosłych w niewoli pokoleń, 
coraz szybciej przezwyciężać on będzie trudności wewnętrzne: usta- 
li on formy swego bytu i pójdzie szybkim krokiem do należnego 


mu stanowiska mocarstwowego. 


Wielkie, silne państwo polskie potrzebne jest nietylko nam da 
naszego rozwoju narodowego, do urzeczywistnienia naszych zadań. 
Niemniej jest ono potrzebne do utrwalenia pokoju, a z nim warun- 
ków rrielkiej pracy cywilizacyjnej całej Europy. 


(„Polityka narodowa w odbudowanem państwie") 


ckiej otaczają nas coraz bardziej, że w 


KAŁAMAJSKI 


Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze 


P_3660-12.254 
nione było audycjami o tym, jak to ocze 
kujemy na granicy na przybycie wojsl 


węgierskich, choć dla każdego jest jasne 
że waga poli jaką posiada uzyska 
nie wspólnej granicy z Węgrami nie sto 
w żadnej proporcji do znaczenia, jakie m 
dla Polski zabór Czech i _ rozciągnięci 
„opieki” nad Słowacją przez Niemcy. 
Usypianie czujności i uspokajanie spo 
łeczeństwa przez sugerowanie mu mnie 
mania, jakoby wszystko było w porządki 
jest z punktu widzenia dobra państwa 
narodu szkodliwe, Chwila jest zbyt po 
ważna, by można pocieszać ludzi przemi. 
czaniem faktów bardzo istotnych dla Po 
ski i przez zakrywanie przed ludności 
rzeczywistych perspektyw rozwojowyc! 
W ten sposób bowiem nie tylko utrudni 
się społeczeństwu właściwe pojmowani 
sytuacji międzynarodowej, ale w dalsze 
konsekwencji osłabia się 
narodu, potrzebną w chy 
jących. Uniemożliwia się 


howiem 


tworzenie jednolitego poglądu na rozwi 
wypadków i śednolitej, zgodnej woli dzić 
łania. 

Radio Polskie w obecnych momentąc 
złą wyświadcz 


dziejowych przemian 
przysługę rozumnie pi 
som Polski. Na sze: 
rzą już we wmawia 


y przez radia sposó 
ujmowania wydarzeń. 


GDAŃSK 
A ZAJĘCIE KŁAJPEDY 


wiadomość o oddaniu Niemcom prze 
Litwę Kłajpedy w Gdańsku powywieszan 
sztandary hitlerowskie, a ludność niemiet 
ka manifestowała głośno swą radość. 
porze Kłajpedy informowaly nadzw; 
czajne dodatki dzienników, a w artyku 
łach, omawiających sprawę Kłajpedy mi 
obeszło się naturalnie bez akcentów né 
dziei, że i Gdańsk pójdzie w jej ślady. 

Na ogół jednak można zaohserwowz 
pewną ostrożność w traktowaniu zagadni 
nia Gdańska. Urzędowy gdański „Danz 
ger Vorposfen* napisał tylko, „że ludnoś 
Gdańska bez zazdr: ci dzień oswi 
bodzenia Kraju Kłajpedzkiego w przekt 
naniu, że orzeł Wielkich Niemiec swoin 
ochronnymi skrzydłami obejmuje takż 
Walne Miasto Gdańsk, którego lłudnoś 
poddaje się uspokajającemu uczuciu, że 
jet losem dobrze zarządza ręka Adolfa Hi 
jera“, 

iemcom zależy w obecnej chwili ba 

dziej niż kiedykolwiek na usypiania czuj 
ności Polski, stąd ostrożność w poruszani 
zagadnień, dotyczących Polski bezpośre 
dnio. Ta rezerwa Niemiec nie może nar 
jednak zamykać oczu na ich istotne 
z całą pewnością zaborcze wobec Polsk 
zamiary. Fakt, że Niemey chwilowo wohe 
Polski są umiarkowani świadczy jedyni: 
że mają respekt przed Polską 1 jej sil 
zbrojną tym bardziej, że stanowisko wie 
kich mocarstw zacndnich jest dziś wyra: 
ne i dla Niemiec bardzo ostrzegawcze. Stą 
względny spokój w Gdańsku. 


PRZEGLĄD PRAS! 


Wielka rana 
Nie 
„Myśl Narodowa“ cytuje urywki 
książki Hitlera „Mein Kampf" i tak j 
Humaczy na jasny język polityczny: 


małe rany 
iec 


nym obrońcą obecnego układ 
Inego w Europie jest  Francj, 
tedy ncję pozbawić przed 
kim jej sił, bo wówczas wszystk 

10. przyjdzie, 
„Wielka rana — to Francja, małe ran, 
— to te, które zadała Niemcom klęska 


ie. Do tych malych ra 
ależą te, które przywodzą na pamięć mia 
sta tak jak Gdańsk, Toruń, Poznań 
Katoy 


„Trzeł 
stosunków z 
silki polityczne gdzie indziej — na Za 
chodzie. 


tedy było dążyć do dobryc 
Polską, ażeby skupić swe wy 


. „Polska pragnęła i pragnie pokoju; 
jej interesie leżało wy: nie zwrotu | 
polityce niomieckiej na r przedłużeni 
tego pokoju. Polska nie mogła n: 


gdy zape istotnych dążeniach pr 
lityki niemiec! a dziś — gdy Nieme 
zachowaniem się wobec Czech i Slowac. 


odsłoniły całkowicie swe 
biły posunięcia, będące wstępem do ża 
biegów leczniczych dla wygojenia „rany 
głównej, nie można już pozostawać s 
dziedzinie taktyki politycznej, trzeba si 
zdobyć na śmiałe posunięcia strategiczne 


ty, gdy zr 


Zanim Niemcy przystąpią do usuwa 
nia tych „ran“, jakimi są dla nich Gdańsk 
Toruń, Poznań i Katowice — trzeba, żeb 
Polska oznajmiła i dowiodła Światu, 2 
nie tylko na gojenie tych „ran“ nie po 
zwoli, ale przeciwstawi się i uniemożliwi 
wszelką dalszą akcję Niemiec przeciw Pol. 


s, sce w Europie środkowej. - 


Strona 4 — ORĘDO 


IK, niedziela, dnia 26 


Numer 71 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 24 marca 1989 r. 
Dewizy: tri 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy 3 
Nowy Jork kabel 
Oslo 


Paryż 
Sztokholm 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 
"Tendencja nieco mocniejsza. 


Waluty: 
Belgi detgliskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 


Korony zh 
Korony, szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie srebrne 


Obligacje i papiery wartościow. 
Heh wewnetrzna 65,00 65.00 
B'h inwestycyjna I. em. 00,00 seri 
8e inwestycyjne IT, em, 89,00 serie 
Be konwersyjna 60,00 
Ah genitya COLE 42.00 42.50 
4% konsolidacyjna 60.00 00.00 ost, sotki 
dah Ziemskie seria piata 63,00 64.00 
"Tendencja dla pożyczek i listów mocniejsza, 
Akcje: 
Bank Polski 
Bank Handlowy 
Oukier 


Ostrów. lec 

Starachowice 

Zieleniewski 

Żyrardów 

Hiaberbusch s 
Tendencja mocniejsza. 


Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 
Bydgoszcz, 2. 8, Pszenica 10—19. 
tytó 1475—1. »ezmień Ñ, 1840—1865, 


: 


NIVEA 


owies 14, 
otręby 
p WRA t 


15,50; BORU, G agea 
50, 


otręby i żytnie 11.2 


przem. 
wa Jedn, 17,25 
E otręby | 
m. 11,50. 


zb, 
szenne 
KA otręby żytnie 106 


Pazenica cz. 2250—2.50, 
pi 1925—1950, „biała „jedn. 
k żyto 1. 14—1425, IL. 
(18.25— ig 


16. 
g inaki żytnia 


Upodobnione opakowanie, ło jeszcze nie wszystko. 
Dlatego gody przy zakupie zważać na nazwę 
— bo jedynie NIVEA zawiera 
SEETI środek chroniący i wzmacniający skórę. 
Krem NIVEA znajduje się w handlu tylko w znanych nie- 
bieskich pudełkach z białymi napisami w okrągłym o- 
bramowaniu po cenie zł 0,40, 0,75, 1,40 i 2,60. 
PRZE zatem przed nabywaniem kre- 
mu, sprzedawanego 
na wagę pod 


IM—m 
GA 


= 
= 


RZ 
GALÓW A 


go 
i rr f 


|-26; otręby pszenne gr, 11,75. śr. 10.25—10.50, 
11,50—12,25; otręby żytnie 9,50—0, 4 
Pszenica, pgm 22,25— 


16, 
pszenne 63% 34—35,50; otręby pszenne, gr. M E] 
do i aois, m. 1250—13; otręby żytnie 
1 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu 23 marca 1959 r. wylosowane zostały 
do umorzenia bony, Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone numerami: 981. 8480. 9 10,842, 
11941, 34289, 39838 — we wszystkich 10 seriach 
wypuszczonych na, podstawie rozporzadzenia 
ministra skarbu z dnia 40 listopada 1948 7. (Dz. 
U. R. P. ne 80. poz. ylosowanie! bony 
Wykupywano se Pezes Kasy Wrzedów ARADO. 
wych po 100 zł za bon 25-złotowy, 


onesie p dla Niemiec w Rumuni 


Urzędowa agencja niemiecka o zasięgu zawartego uk ładu i o jego znaczeniu — 


(d) Berlin (PAT). 
Inf. donosi z Bukaresztu: 


Podpisano w Bukareszcie układ 
niemiecko-rumuński, tworzący pod- 
stawę do dalszej rozbudowy obustron- 
nych stosunków gospodarczych. 

Rządy niemiecki i rumuński zgod- 
ne są w ocenie, że rumuńska produk- 
cja kryje jeszcze daleko idące możli- 
wości rozwoju i może być podniesiona 
przez celową organizację, znajdując 
powiększony zbyt w graniczących z 
Rumunią obszarach i w Wielkiej Rze- 
szy. Niemcy oświadczyły w nowym 
układzie gotowość oddania do rozpo- 
rządzenia w dziedzinie gospodarstwa 
rolnego i drzewnego swego doświad- 
czenia, oraz dostarczania odpowied- 
nich urządzeń. 

Rzesza i Rumunia zawarły układ, 
dążąc do pogłębienia gospodarczych 
stosunków obu krajów, oraz mając na 
uwad współpracę we wzajemnym 
interesie, prowadzoną z szerokim roze 
machem i planowo w dziedzinie eko- 
nomicznej. Układ przewiduje, iż w u- 
zupełnieniu opracowany zostanie 
wieloletni plan gospodarczy. Ma on 
zaspokoić niemieckie potrzeby impor= 
towe oraz brać pod uwagę możliwości 
rozwoju produkcji Rumunii, jej we- 
wnętrzne potrzeby oraz konieczności 


Niem. Biuro 


obrotu gospodarczego z innymi kra- 
jami. 
Plan gospodarczy winien przede 


wszystkim być nastawiony na rozwój 
rumuńskiej produkcji rolnej. Przy 
tym weźmie się m. i. pod uwagę u- 
prawę nowych produktów rolnych 
oraz zwiększenie już istniejących 
upraw, przede wszystkim paszy, na- 
sion oleistych i roślin dla wyrobu 
włókna. 

Zwrócona również zostanie uwaga 
na rozwój rumuńskiej gospodarki 
drzewnej i leśnej. Plan w tej dzie 
dzinie przewiduje dostawę mas i 
urządzeń dla kopalń. Zostaną założone 
niemiecko + rumuńskie towarzystwa 
celem eksploatacji miedzi, siarki i 
żwiru w Dobrudży, rud chromowych 
w Banacie i rud manganowych w o- 
kolicy Vatra Dornei-Brostem. Uwzględ- 
ni się również rozbudowę przemysłu 
aluminiowego. Powstanie towarzy- 
stwo, mające na celu wydobywanie 
oleju mineralnego oraz przeprowa- 


dzenie programu wierceń, podziału 
terenów nalłowvch. 
Dalej przewiduje plan gospodarczy 


Oświadczenie min. Titeanu 


utworzenie wolnych stref, w których 
założone zostaną zakłady przemysło- 
we i handlowe. Mogą tam być two- 


rzone również składy i urządzenia 
przeładunkowe dla niemieckiej że- 
glugi. 


Plan gospodarczy przewiduje poza 
tym dostawę sprzętu wojskowego dla 
rumuńskiej armii, marynarki, broni 


lotniczej i przemysłu zbrojeniowego 
oraz powstawanie zakładów o charak- 
terze publicznym. 


Traktat wchodzi w życie w miesiąc 
po wymianie dokumentów  ratyfika- 
cyjnych, która nastąpi w czasie możli- 
wie najkrótszym w Berlinie. Ma on 
moc obowiązującą do 31 marca 1944 
r. Jeżeli nie będzie wypowiedziany na 


WDOMUiW SPORCIE 


KREM 


NIVEA 


WZMACNIA SKORE, 


2 
z 
nazwą są 
NIVEA. A 
e 


rok przed upływem tego terminu, 
przedłuża się na czas nieograniczony. 
Wtedy traktat musi być wypowiedzia- 
ny na rok czasu w końcu każdego 
kwartału. 


Stanowisko Rumun 

(d) Bukareszt, (PAT) Min. propa- 
gandy Titeanu w oświadczeniu do pra- 
sy powiedział, iż obecna umowa jest 
normalnym dalszym rozwojem układu 
zawartego w listopadzie. Rąd rumuński 
nie ocenia położenia jako poważne. Min. 
'Titeanu podkreślił, iż pragnąłby zapo- 
biec rozpowszechnianiu  alarmistycz- 
nych pogłosek, Rumunia zawsze utrzy-= 
muje poprawne stanowisko w spra- 
wach międzynarodowych. Pod wzglę- 
dem terytorialnym nie żąda niczego od 
innych krajów, a z drugiej strony nie 
ma nic do oddani. 

„Zarządzenia. wydane ostatnio 
oświadczył Titeanu — były po prostu 
koniecznym wynikiem okoliczności, Ru- 
munia gotowa jest w celu uspokojenia 
uczynić każdy Krok, o ile będzie on 
przedtem zrobiony przez inne pań- 
stwa." 

Minister dodał, iż o ile mu wiado- 
mo, pewne, rokowania. są obecnie w to- 
ku, które doprowadzą prawdopodobnie 
do pożądanego wyniku. Reuter przypu- 
szcza, iż Titeanu miał na myśli po- 
średniectwo, którego rzekomo podjęły się 
Niemcy w celu skłonienia Węgier do 
zredukowania liczby powołanych do 
szeregów żołnierzy, (Podobno omówił 
układ min. Gafencu, o czym do- 
nosiliśmy w części nakładu wydania 
porannego. — Red.). 


Europa pod panowaniem prawa dżungjii 


oświadczył b. min. Eden — Trzeba dążyć do zapewnienia panowania prawa 


Londyn. (ATE), Przemawia- 
jąc na śniadaniu wydanym na jego 
cześć przez związek korespondentów 
amerykańskich w Londynie, b. mini- 
ster spraw zagranicznych Eden oświad- 
czył, że sytuacja staje się coraz poważ- 
niejsza. Grożby wiszące nad kontynen- 
tem europejskim są zbyt poważne, aby 
wolno było pozwalać sobie na niedha- 
łość myślenia. 


„Znaczna część Europy znajduje się 
pod panowaniem „prawa dżungli“ — 
powiedział Eden — gdzie najszybszy 
i najbrutalniejszy drapieżnik zdoby 
łup. W obliczu tego niebezpieczeństwa 
obowiązkiem pokojowych narodów jest 
zjednoczeuie się dla zorganizowania 
wspólnej obrony przeciwko dalszej 
agresji. Polityka ta, jeżeli ma mieć po- 
wodzenie, musi się oprzeć na jakiejś za- 


Wymowne cyfry 


(ss) Obliczenie wysokości obciążeń 
poborów pracowników | umysłowych 
z tytułu poszczególnych świadczeń pu- 
blicznych wykazuje, tå składki ubezpie- 
czeniowe wpływają na siłę nabywczą 
znacznie silniej niż podatki, Pracowni- 
kowi, którego pobory nominalnie wy- 
noszą 210 zł — potrąca się z pensji ogó- 
łem 19,78 zł z czego przypada na ubez- 
pieczenia (chorobowe, emerytalne, na 
wypadek braku pracy) — 11,32 zł, na 
Fundusz Pracy 2,10 i na podatek do- 
chodowy 6,30 zł. Dopłata pracodawcy 
wynosi 17,83 zł (ubezpieczenia 15,73 i 
Fundusz Pracy 2,10). Właściwie zatem 
pensja brutto wynosi nie 210 zł, lecz 228 
zł (bez 17 gr). Pensję tę, obliczoną w 
całości, obciążają ubezpieczenia społecz- 
ne kwotą 31,25 zł, podatek dochodowy 
— 6,30 zł, podatek lokalowy (przy 2-ch 
pokojach, licząc czymsz zł 100 — 10 zł 
iinne jak FON, LOPP, Pomoc Zimowa 
—f pet — 2,10 zł, razem 49,65 zł, tj, ok. 
50 zł, Pracownik tej kategorii wydaje 


zatem 14 pct swych poborów na uber- 
pieczenie społeczne, 7 pct na podatki, 
1 pet wynoszą inne drobne obciążenia, 
a na konsumcję pozostaje mu zaledwie 
78 pct poborów. Przy pensji nominal- 
nej 725 zł, do której pracodawca dopla- 
ca ubezpieczenia społeczne (bez wypad» 
kowego) 47,18 zł i na Fundusz Pracy 
7,95 zł, co razem podwyższa tę pensję da 
779,43 — potrącenia na ubezpiecze: 
nia społeczne wynoszą 110,13 zł, na po- 
datek dochodowy 56,55 na podatek 
tokalowy (przy lokalu 3-pokojowym z 
kuchnią, z czynszem 140 zł miesięcznie) 
— 16 zl 80 gr i na inne cele, jak Pomoc 
Zimowa, FON, LOPP itp. 1 pet — 7,25. 
Razem obciążenia te wynoszą ogromną 
sumę 190.73 zł. Pracownika umysłowe- 
go tej kategorii w 14 pet obciążają ubez- 
pieczenia społeczne, w 10 pct podatki, w 
1 pet inne drobne ciężary publiczne, a 
na konsumcję pozostaje mu tylko 75 
pet tj. 590 zł. 


sadzie, a zasadą tą może być jedynie 
dążenie do utrzymania panowania pra- 
wa tam, gdzie ono jeszcze istnieje." 

W dalszych wywodach Eden twie: 
dził, że konieczne jest zdecydowane i 
szybkie działanie. Anglia musi nie- 
zwłocznie zjednoczyć wszystkie stron- 
niectwa polityczne, musi natychmiast 
wydać zarządzenia nieodzowne. Słowa. 
te były wyraźną aluzją do konieczno: 
ści wprowadzenia przymusowej służby 
wojskowej. 

Po podkreśleniu konieczności mobi. 
lizacji przemysłu Eden zakończył 
mowę swą zapewnieniem, że Anglia po- 
zostanie na zawsze wierna tym trady- 


cjom, które dzieje jej uwieńczyły 
chwałą. 
Nieaktualny komitet 
Paryż (PAT). Jak donosi „Le 


Journal“, w związku ż ostatnimi wy- 


darzeniami Komitet Prancusko-Nie- 
miecki, utworzony w końcu 1985 r. w 
celu przyczynienia się do zbliżenia 


francusko-niemieckiego, postanowił 
jednomyślnie zaprzestać. swej działal- 
ności. Decyzja ta będzie zakomuniko- 
wana przewodniczącemu Komitetu w 
Berlinie. Zwołane będzie zgromadze- 
nie ogólne, które wypowie się zą u- 
trzymaniem lub rozwiązaniem grupy. 


Samolot 
spłonął w powietrzu 


Londyn (PAT). Wczorajszej no- 
cy w odległości 8 km od Dereham w 
hrabstwie Norfolk zapalił się w po- 
wietrzu samolot. który w płomieniach 
sadi na ziemię. Dwie osoby zginęly 


Numer 71 


ORĘDOWNIK. niedziela, dnia 26 marca 1939 
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Jeszcze jeden adwokat zamieszany 


w aferę korupcyjną — Scysja między prokuratorem a jednym z obrońców 


Kraków, 24 3, (b). Rozpi sany na 
11 dni proces adw, Mendlera i wywia- 
ARRAY pólicyjnych zostąnie niewąt- 
TESS) jeszcze o tydzień 
Po 13 dniach rozprawy nie zdołano 
bowiem jeszcze przesłuchać wszystkich 
świadków dowodowych, 

W dwunastym dniu procesu pewną 
sensację stanowiły zeznania śwd. Na- 
graby, doprowadzonego na r 
% więzienia, Zeznaje on, że siedz 
kiś czas z osk. Korpakiem, który pro- 
sił świadka, aby udając się na widze- 
nia z adwokatem podawał mu wiado- 
mości od Korpaka. Na widzeniach tych 
adwokat S. mia) nakłaniać Nagrabę 
do zmiany zeznań, złożonych w spra- 
wie Korpaka. W zeznaniach swych 
świadek poważnie obciąża oskarżonych 
Korpaka i Piskora, a następnie prosi 
sąd, by go przeniesiono do więzienia 
pozakrakowskiego, gdyż współtowarzy- 
sze celi ciągle go biją. 

Na to osk. Piskor oświadcza, że tego 
Nagrabę biją nie tylko w więzieniu, 
jego biją wszędzie, 


W czasie zeznań Nagraby prok. 
Pęchalski oświadcza, że jego dąże- 
niem pędz by w ietlono sprawę 


adw. S. i zapowiada wszczęcie docho- 
dzeń przeciw adw. S. za matactwo i 
nakłanianie do fałszywych zeznań. W 
związku z oświadczeniem prokuratora 
dochodzi do ostrej wymiany zdań mię- 
dzy prok. Pęchalskim a adw. Baderem. 
który uważa, iż zeznania tego rodzaju 
świadka co Nagraba nie zasługują na 
wiarogodność, oraz oświadcza, iż pro- 
kurator nie powinien był ujawniać na 
rozprawie zamiaru pociągnięcia adw. 
S. do odnewiedzialności, 


Interesujące zeznania składa śwd 
Wigdor Weinstock, 
Pewnego dnia przybyli do niego 


wywiadowcy policji i skonfiskowali 
biżuterię, stanowiącą własność świad: 
ka. a samego zaprowadzili do urzędu 
śledczego. W międzyczasie żona świad- 
ka dowiedziała się, że jeśli da adw. 
Mendlerowi 500 zł, to maż zostanie na- 


Awans 27 urzędników 


Warszawa. (Tel. wł). W Mini- 
sterstwie Skarbu nastąpił w piątek a- 
wans 27 urzędników. (w) 


Nowe oddziały BGK 


Warszawa. (Tel. wł). W najbl 
szym czasie mają powstać oddziały 
BGK w Cieszynie i R owie, (w) 

Wieńce na grobie Hlinki 


,Ruż RE (Tel. „wł. 


Hlinki przy udziale ea ja oj- 
ska, gwardii Hlinki i wład: Gabinet 
słowacki reprezentow: at min, ruchu 
Stano. który po mszy . złożył na gro- 
bie ks. Minki wielki wieniec na dowód 
tego, że „rząd państwa słowackiego po- 


e wierny ideałom nieśmiertelne- 
wiecznego wodza. narodu słowac- 
. Andrzej Hlinka. który był prze- 


ecydowanym zwolennikiem cz 
jedności państwowej, 

s oddawania mu hołdu przez r. i 

zaprzedany odwiecznemu w rogowi lo- 

wiańszczyzny, przewrócił się zapewne 

w grobie. 

22 ru aozzazzzNEENNA 


== 


Oszałamiające tempo „zdobyczy” nie- 
mieckich zaobserwować można najlepiej 
na depeszach. Polska Agencja Telegra- 
ficzna dnia 20 -narca przyniosła następu- 
jącą wiadomość: 


„Berlin, 20 marca (PAT). Minister 
spraw zagran. Litwy Urbszys złożył 
dziś wizytę kurtnazyjną ministrowi 
spraw zagranicznych Rzeszy von Rib- 
bentropowi. Wieczorem minister Urb- 
szys odjechał do Kowna." 


Jak widzimy, kurtuazyjna wizyta min. 
Urbszysa u min. Ribbentrona zakończyła 
się oddaniem Niemcom Kłajpedy, Wyn 
ka z tego, że depeszom PAT-a nie można 
wierzyć, 

Nie winimy w tym wypadku PAT-a. 
Sądzimy jednak, że w sprawach o znacze- 
miu zasadniczym nie można polegać na 
informacjach niemieckich. W danym wy- 
padku mamy tego wystarczająco jaskra- 
wy przykład. PAT powinien zdobyć się 
na informację własne, a nie tendencyjue. 
Czytelnik chce wiedzieć, jak wygląda 
prawda, a nie jak ją rozumie taka czy 
inna niemiecka agencja prasowa. 


tychmiast 


zwolniony. stotnie 


dala 


Mendlerowi 228 zł i po 20 minutach 
Weinstock był wolny! 


W dalszym ciągu rozprawy 
wał wywiadowca Józef Cieśla, 
stwierdził, 


Zabójcom z 


Bol 


nego gospodarza Ludw 
go we wsi Wola Rębkowsi 


wolińsk 


czął z gospodarzem proc cywilny o 
odszkodowanie za straconą r Bier- 
nacki powziął straszną myśl pozbycia 


się Talara i namówił Boles 
marczyka do zabó 


że poza adw. 


zezna- 
któr 
Mendlerem de 


wydziału śledczego przychodzili i inm 


adwokaci — Pleszows Kruh i Sóh- 
nel. Głównie przebywał tam jednak 
Mendiei 

Dals iadkowie nie wnoszą no- 


wych momentów do rozprawy. 


Dwa wyroki śmierci 


ław wał u 
Biernac 


. pow 


Talar prac 


ga 


iego. Podczas pracy 


twa, wręc: 


ając 


zamoż 


pow. garwoliúsk 


r. 
y ma- 
ny urwaly mu prawą rękę i rozpo 


awa Karcz- 
mu 


iego podwyższono karę 


yk zaciągną! Talara do 
szybku, upoił go wódką, następnie zaś 
nieprzytomnego zamordował siekierą. 

Sąd w Siedlcach skazał Karczmar- 
czyka na dożywotnie więzienie za za- 
bójstwo, Biernackiego ma 15 lat 
więzienia za podżeganie. Sąd Apelacyj- 
ny na wniosek prokuratora skazał obu 
na karę śmierci, 


TORT - OLBRZYM 
NA WYSTAWĘ ŚWIATOWĄ 
W Ameryce jeden z cukierników spo- 
rządził na wystawę światową olbrzymi 
tort z cukru i marcepanu, przedstawia- 
jący most przez Złote Wrota w San 
Francisco. 


Lon 
Rzymu. 
manych 


Czy Madryt podda się? 


Do Burgos przybyła delegacja madryckiego Komitetu Obrony celem ostatecznego usta- 


dyn. (PAT). Reuter donosi 
iż według wiadomości, otr 
z Burgos, wejście wojsk 


na- 


rodowych do Madrytu jest przewidzia- 


ne pa d 


Rzymu 
3 czoraj przybył do Burgos 


zień dzi 


iejszy. 
Ag. Reutera donosi: 


anolot 


z członkami madryckiego Komitetu O- 


brony. 
ezy 


włócznie rozpoczęto rozmowy 


o 


bezwarunkowe poddanie się. Członko- 
wie Komitetu Obrony rzekomo zapro- 


ponowali 
hroniącej 


mii, 


niezwłoczne r 


Madrytu, 


uznanie 


brojenie ar- 
rzą- 


le terminu odda miasta 
du gen. Franco jako szefa państwa i 
naczelnego dowódcy wszystkich hisz- 


pańskich sił zbrojnych. 

Samolot. który przywiózł parlamen- 
tariuszy. wylądował na lotnisku w 
Burgos wczoraj rano o g. 10 m. 
lotnisko nie dopuszczono nawet dzien- 
nikar: Rokowania rozpoczęły 
zabudowaniach, mieszczących 


j gen. Franco do Ma- 
drytu przewidziane jest rzekomo na 
dzień dzisiej 

Rokowania, 


które teraz dobiegają 


Niemcy użyli wojsk spadochronowych 


w czasie zajęcia Pragi 
Praga. — Jak się obecnie okazu- 


je. 


wietrzny, 


zastosowali 


Niemcy 


licząc się 


oporu ze strony ludności stałecznej. 


tego. celu 


użyto 


i i opuszczono 7 


pow 


po raz pier 
y przy obsadzaniu Czech desant po- 
z ewentualnością 
Do 
8 katalionów spado- 
chronowych, które przewieziono sanio- 
lotami do Pra 


W 


trza wedlug wszelkich prawideł sztu- 
ki wojennej. 

Tak twierdzą w kołach wojskowych, 
zainseenizowana w ten sposób po raz 
pierwszy praktycznie generalna próba 
wojsk spadochronowych miała wypaść 
ku zadowoleniu dowództwa. 


Niezadowolenie na Śląsku Opolskim 


Robotnicy skarżą się na ograniczenia poli 


„(dh Katowice. 


(AJS). 


Władze nie 


mieckie zarządziły na Śląsku Wea ao 


bez 
marca 


szkolne, od 2 


kwietnia rb. 


Na: 1alnie 


wakacje szkolne wielkanocne powinny 


były z 
Wedł 


siej 31 
nadchodzący 


ć się najwi 
ug wiadomo: 


marca. 


z okr gu przemysłowego Śląska Opol- 


i braku 


nych ograniczeń 


środków żyw 


Niezadowoleniu sw 


e- 


te i drożyznę 


głośno wyraz. Pr 
z tymi sarka 
a w całym 


mu robotnicy dają 
puszczalnie w lączności 
niami. zarządzona zos 
obwodzie przemysłowym wzmocniona 
służba patrolowa policyjna i obecnie 
wystawione są posterunki po 3 uzbrojo- 
nych w karabiny policjantów. 

łównież na innych odcinkach po- 
sranicza została ze strony niemieckiej 
wzmocniona obsada straży policyjnej 
oraz zaostrzona kontrola. 


Kwasem solnym oblała rywalkę 


Sąd skazał Michle Rozen na 3 łata więzienia 


Grodno. 


Grodnie 
Rożen, 


nym koc! 
dler 


ponowny 


Obecnie 
za podrzucenie 
ydowską i grożenie rywalce Szpindler 
rącym płynem. 


= W 
odbyły się dw 


Sądzie Grodzkim 
Mict 


hanki jej męża Hieny 
Rozenowa odpow 
4 dzie! 


m oblaniem 


w 
ali 


skazanej w swoim czasie na u 


lata więzienia za oblanie kwasem sol- 


pod ochronkę 


W pierwszej sprawie sąd oskarżon 
—— 


zi PA sobie gardło 


Straszne Rz w Częstochowie 


tanisław Wypych, 
2eg0 CZASU 
nerwowy, 


uniewinnił, natomi 


st w drugiej — za 
kazal ją na 1 rok 
bezwzględnego aresztu, nakazując na- 
tychmiastowe dzenie w więzieniu 
wyrók 3 lat wię- 
rdzenia go przez 
uprawomocnił 
tak, zenowa będzie musiała od- 
siedzieć 4 lata więzienia. 


24. 3. (1). 


yłach krew samohójstwa. Pr 
owskiego 56 mieszkał 30-let 


zdradzał silny rozst 
Wreszcie chory zdecydow 


ni 


który już od dłuż: 


al 


ystając z nieobecno: ci domow- 
ników, chwycił brzytwę i jednym o- 
krepnym cięciem poderżnął sobie gar- 
dło. Zanim zdołano przyj mobójcy 
z pomocą, wyzionął nieszczęśliwy du- 


i cha, 


końca. 
chwili, 


zostały rzekomo wszczęte 
gdy nastąpiła wymiana syna. 
gen. Miaja, znajdującego się w niewoli 
u gen. Franco, na syna b. dyktatora 
Hiszpanii Miguela Primo de Rivera, 
kté był jeńcem armii „czerwonej“. 
Na decyzję poddania Madrytu wpły- 
nęła rzekomo krytyczna sytuacja w 
stolicy, gdzie podobno codziennie u- 
miera z powodu braku żywności i róż- 
nych chorób około 2 tys. osób. Komitet 
Obrony Narodowej gwarantuje rzeko- 
mo: jedynie poddanie Madrytu, ponie- 
waż władza jego nie jest uznawana na 
całym obszarze Hiszpanii „czerwonej“. 


Odczyt zbiorowy ? 


Warszawa, (Tel. wł.). W najbliż- 
szym czasie ma nastąpić w Krakowie 
o t zbiorowy z udziałem posłów 
gen. Żeligowskiego, dra Putka i Sa- 
nojcv. 
Chodzą słuchy, 


w 


że ten sam zespół 
ma wystąpić z odczytami także i w 
innych miastach kraju. Wiadomości 
te są bardzo mało prawdopodobne. (w) 


Na roboty rolne do Francji 


Warszawa. (Tel, wł). Władze 
francuskie mają zamiar w tym roku 
sprowadzić do kraju 3.000 robotników 


rolnych z Polski. (w) 


Porozumienie handlowe 
polsko-francuskie 


(d) Paryż. (ATE) Bezpośrednio po 
powrocie ministra Bonneta z Londv- 
nu zostanie podpisany, zawarty w śro- 
dç i parafowany na Quai d'Orsay do- 


datkowy układ handlowy polsko-fran- 
cusk 


mający uzupełnić obowiązujące 
Najważniejszym punktem 0- 
porozumienia, które nie 
znaczniejszych zmian w 
poprzednio zawartych, jest 
wyjaśnienie trudności, wynikających 
z różnicy cen francuskich i polskich. 
Zostanie to osiągnięte przez ustano- 
wienie nowego systemu kompensac; 
nego. W Paryżu ma powstać w tym 
celu specjalna instytucja o charakte- 
rze prywatnym. 
Porozumienie 
polskie ma wejść 
kwietnia rb. 


handlowe francusko- 
w życie z dniem 1 


(d) W Niemczech projektowana 

8 nowych mostów nad, Renem. 

jekt ten motywowan 

fostrad. w zwiazku 

budowa połączeń z lewym brze 
* 


t budowa 
Inie_ pra- 


(d) Rząd słowacki zami 
cego w Bratysławie uniw 
Jitechnike, która by zapewniła Słowacji wycho- 
wanie młodego pokolenia techników 


ottordamia 
pomiędzy 


u o licz- 


apiły w 
RANTA ącej z Woôlwie mina poto- 
żona na poludniowym zachodzie LOmIYni. 


Wciągu pół godziny miało na 
chów. 


Numer Ti 


Strona 6 — la, dnia 26 marca 1039 


ORĘDOWNTIK., nie 


Co robią Niemcy w Łodzi? 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota; Zwiastowanie 
N. M. P. 
Niedziela: Olimpia p. 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Ludomira 
Niedziela: Więcysław 


Przeobrażenia i przemiany na odcinku mniejszości niemieckiej n 


Słońca: wschód 5.45 
zachód 18.13 


Długość dnia 12 g. 28 min. 


Księżyca: wschód 7.34, zachód 23.25 
Faza: 4 dzień po nowiu 


Mires redakcji I administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 13 I 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej uyżuraią następujące apteki: 
Kasperkiewicz. be rz] 54, R,chter i Łoboda, 


Sobota 


11 Listo wice (Żyd), Piotrkow- 
ska 25, Bi ki | Schatz, Przejazd 19, Rytel. 
Kopernika Lipiec (Żyd). Piotrkowska 198 
Kowalski | S-ka, Rzgowska 141. 


TELEFONY: 
Pogotowie P. O. K. 102-40, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


TEATRY 
Teatr Miejski — 
Teatr Polski — 
KINA: 
Capitol — „Suaz”. 


Corso — „Przygody Robin Hooda". 
Ikar — „Za cudze winy” i „Bohater naszych 


„Oyganka", 
Przedwiośnie od żółta flaga", 
Rialto — „Skradzione życi. 
Stylowy — „Sierżant Berry' 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Qdczyty w Tow. Ogródków Przydomnych 
Pragnąc objąć swą działalnością co- 
raz szersze kręgi mieszkańców Rudy Pa- 
bianickiej i okolic, Zarząd Tow. Ogród- 
ków Przydomnych urządza w okresie wio- 
sennym dwa odczyty przyrodoznawcze: 

1. W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 5 
po poł. w sali „Resursy” ul, Staszica 123 
nż. ogr. Janina Adamowiczówna z Łodzi 

wygłosi odczyt na. tema 
ogród pożyteczny i piękny” 

2. W niedzielę, dnia 2 kwietnia o godz. 
10,30 w sali kina „Star“ przy ul. Legio- 
nów 3, prof. Uniwersytetu Poznańskiego 

„dr lan Sokołowski mówić będzie na te 
"mat: „Ptaki, przyjaciele sadów i ich o- 
chrona'. 


„lak urządzić 


Spadek bezrobocia 

Na terenie woj. łódzkiego na dzień 18 
marca zanotowano 51.423 bezrobotnych, w 
czym w samej Łodzi 31.054. 

W porównaniu ze stanem z dnia 11 
marca bezrobocie spadło o 625 osób. 


Walka ze zwrotami towarowymi 

Przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Łodzi została utworzona komisja rozjem- 
cza dla spraw zwrotów towarowych. Ko- 
misja ta poczyniła już wstępne prace or- 
ganizacyjne, opracowała regulamin, któ- 
ry rozesłany został zainteresowanym fir- 
mom, 

Komisja ta postawiła sobie za zadanie 
walkę z rozpowszechnionym zwyczajem 
zwracania towarów, który to zwyczaj bar- 
dzo ujemnie odbija się na interesach wiel- 
kich przedsiębiorstw. 


Zebranie absolwentów szkół handlowych 

W dniu 26 bm. o godz. 10 w sali szkóły 
przy ul. ży Młyn 13 odbędzie się wal- 
ne zebranie Stowarzyszenia Absolwentów 
Państwowych Szkół Handlowych Męskich 
w Lodzi. 


Walne zebranie ułanów im. gen, Dwer. 
nickiego 

W dniu 26 bm, o gódz. 10,30 odbędzie 
się walne zebranie ochotników i żołnie- 
rzy 2-go pułku Grochowskich Ułanów im. 
gen. Dwernickiego. 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
średnim w ostatnim tygodniu uległa dość 
znacznej poprawie. Stan zatrudnienia w 
99 zakładach średniego przemysłu, zorga- 
nizowanych w Krajowym Zw. Przemyłu 
iWłókienniczego wynosił 13242 robotników 
en w porównaniu z tygodniem poprzednim 
wykazuje wzrost o 380 robotników. Wy- 
pada zaznaczyć, że w ub. roku w tym sa- 
mym okresie zatrudnienie wynosiło około 
12500 robotników. Z ogólnej iiczby 12 263 
robotników było zatrudnionych przez peł- 
ne 6 dni w tygodniu. 


O układ dla robotników sezonowych 
rokowania rozpoczną się w sobotę, dnia 25, 
bm. W dniu tym wyznaczona została u 
prezydenta Kwapińskiego konferencja z 
udziałem przedstawicieli 
dowych robotników sezonowych. Konfe- 
rencja międzyzwiążkowa wysunęła żąda- 
nie podwyższenia płac sezonowców o 25 
proc. zagwarantowania pracy przez pełne 
6 dni w tygodniu, tudzież utrzymania 
ekwiwalentu urlopowego, zimowej odpra- 
wy (30 zł) itd. Ciekawym jest jak ..p 
letariacki* prezydent odniesie się do żą- 
dań robotników. 


blem mniejszości niemieckiej 
w Polsce w ogóle i w Łodzi w 
szczególności, 

Tym bardziej, że ostatnie wydarzenia 
przyczyniły się do wzmocnienia samopo- 


Rozgrywające się ostatnio na terenie 
międzynarodowym wypadki i wykrawanie 


przez Niemcy na żywym ciele narodów no- 
wych granic, zmusza do tym baczniejsze- 
go zwrócenia uwagi na wewnętrzny pro- 


Aresztowania członków 
„Pracy Polskiej” w Łodzi 


Między innymi aresztowano cały zarząd — Przyczyny ares- 
towań nieznane 
Łódź, 24, 3. — Wczoraj wieczorem ; Polska" Henryk Szulc, wiceprezes za- 
dokonano aresztowań w Związku Za- | rządu okręgowego Leon Bednarczyk, 
wodowym „Praca Polska", sekretarz Piotrowski, kierownik Ga- 
Jak zdołaliśmy ustalić, aresztowana | cek, Sokół i inni, 
wszystkich obecnych w lokaln Związ- Poza tym w lokalu Związku przy 
ku Zawodowego, m. i. został aresztowa- | ul, Bandurskiego 9-11, dokonano rewi- 
ny prezes zarządu okręgowego „Praca ! zji, Powody aresztowań nie są znane. 


Apel członków Str. Narod. w Łodzi 


ację polityczną w Europie południo- 
wo-wschodniej, wskazali na wzrost 
potęgi Niemiec, które zagarniają co- 
raz to nowe tereny 


W czwartek wieczorem w sali przy 
ul. Bandurskiego 9/11 odbył się ogól- 
nołódzki apel członków Stronnictwa. 
Narodowego. Do licznie zebranych 


przemawiali prezes Zarządu Okręgo- Mówcy dalej wskazali na położenie 

wego Stronnictwa Narodowego adw. | Polski, przed którą stoją obecnie nowe 

Franciszek Szwajdler i radny | zadania i nowe drogi polityki. Na za- 

Antoni Czernik. kończenie odśpiewano Hymn  Mło- 
Mówcy przedstawili obecną sytu- | dych. 


Praca i chleb tylko dla Polaków 


Cztery wielkie zebrania Stronnictwa Narodowego 


W niedzielę, dnia 26 bm, Stronnictwo j przemawiają: kpi. Leon Grzegorzak, red. 
Narodowe organizuje cztery wielkie zebra- | Leon Trella, adw, Karol Kowalewski. 
nia publiczne na temat: 3, W sali e aowa przy ul. Tees 
skiej 41-43 o godz. 9,30 przemawiają: rad- 
tab p PA REGA Rak ny Antoni Czernik, radny adw, Bolesław 
Grochowski, członek rady naczelnej Stron- 
1. W sali przy ul Słowiańskiej 5 o go- 


nictwa Narodowego dr Władysław Cza- 
dzinie 9,30, przemawiają: red, Leon Trel- 
la z Poznania, członek rady naczelnej 
Stronnictwa Narodowego — dr Władysław 
Czapliński, radny Antoni Belka, 
2. W sali Zw, Zaw. „Praca Polsk. 
przy ul. Bandurskiego 9-11 o godz. 10,30 


Rokicińskiej 137 0 
godz. 10,30 przemawiają: adw. Tadeusz 
Zabłocki, radny Antoni Belka, kpi. Leon 
Grzegorzak. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


Groźny pożar przy ul. Kilińskiego 


Spłonęty stajnie i dwa konie — Trzy plutony straży pożar 
umiejscowiły 


Łódź, 24. 3. Nocy wczorajszej na 
posesji O. Naua przy ul. Kilińskiego 
79 z nieustalonych dotychczas przy- 
czyn wybuchł pożar w parterowym 
budynku drewnianym mieszczącym 
słajnie zajmowane przez przedsiębior- 
stwo przewozowe W. Pawlickiego. 

Pożar natrafiając na łatwopalne 
materiały szybko rozszerzył się i za-- 


grażał sąsiednim budynkom mie- 
p ia ratunek przybyły trzy 
pożarnej, które po 
uwugodz ej pracy pożar opanowały. 
Stajnia spłonęła całkowicie z 8 ko- 

ni zdołano 6 uratować, dwa natomiast 
spaliły się. Straty wyrządzone przez 
pożar są dość znaczne. 


Sąd skazał wszystkie 3 o- 


63 gr. za 9 godzin pracy 


ś6dżź, 24, 3. — Zjednoczeni rzeźnicy 
Żydowscy zawiadomili policję, że ich 
pracownice w kuchni kradną herbatę, 
cukier, obrusy, platery itd. W wyniku 
obserwacji policja atrzymała Ma- 
riannę Dziwińską, F Fran- 
kowską z ul. Młynarskiej 34 oraz M 
riannę Gołębniak z ul. Legionów 39. 


z zawieszeniem wykonania kary. 


Drobne wiadomości 


Łódź, 24.3. 31 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w lokalu pr: 
8 walne zebranie 
mieślniczej, 

Szpital św. Teresy został zradiofo- 
nizowany kosztem około 4.000 zł. 

Wydział plantacji łódzkiej w roku 
bieżącym przewiduje dalszą rozbudo- 
wę parku ludowego na Polesiu Kon- 


ul. Moniuszki 
łódzkiej Izby Rze- 


scy pracodawcy płaci 
za 9 godzin pracy, 


toteż po prostu z 
konieczności musiały szukać sposobu 


czucia solidarności pangermańskiej w Pol- 
sce, dały mniejszości niemieckiej bodziec 
do dalszych ekspansywnych dążeń, wzmoc- 
niły ją i zcementowały, utrwalając w niej 
megalomańskie przekonanie o mesjaniź- 
mie germańskim. 

Mieliśmy tego wymowne, aż nadto wy- 
mowne przykłady i fakty z ostatnich gorą- 
cych i tragicznych dni dla Europy połu- 
dniowo-wschodniej, właśnie tu na terenie 
Łodzi. Pismo nasze, jedno z pierwszych 1 
bodaj jedyne, zajmowało zdecydowane 1 
jasne stanowisko w sprawie niemieckiej f 
pierwsze było, które zaalarmowało opinię 
publiczną o wzmaganiu się niemieckiej 
ekspansji gospodarczej i politycznej na 
terenie Łodzi, co znalazło swój oddźwięk, 
choćby w odpowiedzi na nasze alarmy ze 
strony prohitlerowskiej łódzkiej „Freie 
Presse". 

Ostatnie tygodnie, ostatnie dni przyno= 
szą coraz to nowe fakty dalszego wzmagń- 
mia się germanizmu. 

Nie tak dawno odbył się zjazd Nieniec- 
kiego Zw. Ludowego (Deutscher Volks- 
verband in Polen) pod hasłem: „Jedność 
wszystkich Niemców w Polsce". Padały na 
owym zjeździe hasła imperatywne, rozka+ 
zy bezwzględne, wyroki bezapelacyjne, są- 
dy bezdyskusyjne. 

Niemiecki Związek Ludowy ujawnił 
wyraźnie swe totalne oblicze przez 
rzucenie hasła „Ein Volk — eine Organisa. 
tion" — „Jeden naród (niemiecki) jedna or- 
ganizacja”, To jest właśnie najbardziej 
znamienne dla obecnej ewolucji niemczy- 
znany, Kierownictwo Niemców w 
Polsce dąży do sło”alizowania 
życiaorganizacyjnego, do zglajch= 
szaltowania i podporządkowania jednoli- 
temu kierownictwn, które czerpie swe na- 
tchnienie w totalistycznej, narodowo-socja- 
listycznej polityce Niemiec hitlerowskich. 

Niemcy przygotowują się do skoku, ja- 
kiego? trudno przewidzieć, ale jedno jest 
pewne, że pragną i dążą do sfanatyzowa- 
nia, przeniknięcia całego życia światopo- 
glądem narodowo-socjalistycznym. Za po- 
sunięciami Hitlera na terenie międzyna- 
rodowym, za wzmaganiem się nieokiełzna- 
nego imperializmn pangermańskiego w 
poszczególnych ośrodkach niemczyzny w 
Polsce idzie konsekwentna organizacja, 
wchłaniająca w swe ramy wszystko co 
myśli i czuje po niemiecku. 

Tu w Łodzi oglądamy już zbyt jaskra- 
we fakty tego totalizmu niemieckiego, re- 
alizowania hasła: jeden naród, jedna orga- 
nizacja. W Łodzi no raz pierwszy w wy- 
borach do Rady Miejskiej przeszło 5 rad- 
nych niemieckich. Obecnie w związku z 
wyborami do rad w Pabianicach, Rudzie 
Pabianickiej, Tomaszowie, Zduńskiej Woli 
rozpoczyna się już gwałtowną kampanię 
wk ierunku zebrania wszystkich głosów 
niemieckich na ligty prohitlerowskie pad 
hasłem „Durch Kampf zum Sieg" (przez 
walkę do zwycięstwa). 

Tak jest w zwartych ramach organiza- 
cyjnych, kierowanych przez młodych, prze- 
siąkniętych duchem hitleryzmu, fanatycz- 
nych Niemców. Ale i w codziennym, po- 
wszednim życiu Niemców rzuca się w oczy 
wżrost buty i pewności siebie, 

Notowaliśmy już fakt zachowania się 
niejakiego Reszkego, buchaltera elektrow: 
ni łódzkiej, pisaliśmy o zwolnieniu w 
pewnej szkole niemieckiej powszechnej 
dzieci w dniu zajęcia Pragi przez Hitlera, 

Obecnie donoszą nam, że młodzież nie- 
mlecka szkolna bezceremonialnie i pro. 
wokująco wita się na ulicach Łodzi hitle- 
rowskim podniesieniem rąk i okrzykiem: 
„Heil Hitler“. Komunikują nam również o 
tym, że na terenie tdhryki „Elektro-budo- 
wa“ jeden z Nismców (nazwiska na razie 
nie podajemy) wyraził się w ten sposób: 
włeśli Polecy będą gnębić Niemców, to 
parta zrobi z nimi to samo, co z Czecha» 
mi“, 

Z prowincji donoszą nam o tym, że o- 
statnio przystąpiono do gwałtownego or- 
ganizowania niemieckich rolników w róż. 
nych organizacjach spółdzielczych, przy 
czym specjalną uwagę zwrócono na two- 
rzenie spółdzielni mleczarskich. 

Czy to wszystko jest dziełem przypad- 
ku? Czy nie jest to wynikiem konsekwent- 
nej myśli, jakiegoś planu? 

Odpowiedź na te pytania znajdzie łat. 
wo każdy, kto baczniej się przyjrzy tomu 
wszystkiemu, co na odcinku mniejszości 
(m. w.) 


uzyskania dalszych pieniędzy na u-| stantynowskim. niemieckiej w Łodzi się dzieje. 

Kontrola cen tecznie zwolnieni, a na ich miejsce p Na ścigacz 

szczególnie artykulów spożywczych i pier- | być mają przedstawiciele nov K Januszko ofiarował 40 zł 
wszej potrzeby zarządzona zi ła przez | cieli mcy względnie Włos ` jewództwa łódzkiego, 
Starostwo Grodzkie już obecnie na okres W_sprawie tej zainteresowane związki 


przed świętami Wielkiej Nocy celem za- 
pobieżenia próbom ewentl, spekulacyj i 
podbijania cen przez sprzedawców, ko- 
rzystając z przedświątecznego ożywienia 


techników podjęły już starania u władz, 
by nie udzielona zezwoleń na za 

nie obcokrajowców na ki 
nowiskach, wskazu 


kierown d 
miejscowi kie- 


w handlu. równicy techniczni przez szereg lat pro- 
wadzili zakłady i posiadają pełne kwali- 

Czy sprowadzą zagranicznych kierowni. | fikacje, tak, że sprowadzanie obcych spe- 

ków? ców nie znajduje żadnego uzasadnienia. 


Jedne z największych zakłądów prze 
mysłu włókienniczego w Łodzi Sp. Ak 
L K. Poznański przeszły ostatnio całko 
cie w ręce kapitału włoskiego. W zwią- 
zku z tym obecnie obserwuje się ciekawe 
awisko. Dyrektorzy przędzalni, tkalni 
innych oddriałów, tudzież kierownicy 

tychże oddziałów otrzymałi wymówienie 
á pracy i wedlug iuioriiacyj mają być osta- 


Jeszcze sprawa seminarium 

Na 27. bm. zwołane tało  współ- 
ne zebranie nostryfikantów i aplikantów 
adw. Żydów, celem omówienia sprawy ód- 
rębmege seminarium dla Żydów aplikan- 
tów, rłudnośri praktyki dla noslrylikan- 
tów, trudności praktyki dla nosiyńikm 
stacyjnych. 


trzymanie. s 
k każdą po 2 miesiące aresztu 


| 


KRONIKA DNIA 


59-letni Jan Budziński (Grzybowa 57) zóstał 


ranny tępym narzędziom w głowe. Rannego 
opatrzyło pogotowie, 

W_sklepie Klary Szmydt przy ul. Andrzeja 
48, 15-letni Stanislaw Borowisk i 16-Jotni Ro- 
bert Szymon z ul, Urzedniczej 12 skradli z szu- 
flady bufetu 30 zł. Obu spr; trzymano 
i przek 7 ań dla nietr eh. 

Franciszkowi Augustyninkowi (Ło: w 


skradziono rower, wartości 100 zl, pozostawiony 
na chodniku przed rmachem Ubezpieczalni na 
ul. Leczniczej. 


Przy zbiezu ulie Piotrkow Legionów 
samochód. prowadzony przez Mariana Nowie- 
kii (Dbywatelska 10) najechui na przecho- 


przez jezdnię Ś(anisłav 
wsi Ostrowite, pów. Gniezno. 
łu pugotowie. 


wardysrón ze 
Ranua mugtrzy» 
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Numer 71 — ORĘDOWNIR. niedziela. dnia 26 marca 1939 — 


Sylwetki łódzkie 
¿> Lekarz czy historyk? 


1 Pan dr St. Więckowski, prezes Strón- 
mictwa Demokratycznego, były prezes roz- 
wiązanej przez władze Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, lekarz, jeden z fi- 
larów socjal-żydowskiej większości łódz- 
kiej Rady Miejsk., na łamach lokalnej mu- 
tacji warszawskiego „Robotnika” występu- 
je z artykułem-deklaracją pt. „Cynizm 
nieuków", w którym we właściwy Żydom 
i zżydziałym Polakom sposób atakuje, na- 
pada na Stronnictwo Narodowe. 

Pan St. Więckowski, który między in- 
nymi wsławił się listem otwartym, wystę- 
pującym przeciw odczytowi na temat u- 
narodowienia handlu w Polsce w Polskim 
Radio, usiłuje wystąpić w roli rzeczoznaw- 
cy od zagadnień historycznych | drapnje 
się w togę autorytetu naukowego. 

Pan St. Więckowski, przestając, obcu- 
jąc i wysługując się Żydom zaraził się, 
tak dla nich charakterystyczną megalo- 
manią, I dla tego też z taką bezceremonial- 
nością, z dziecinną wprost lekkomyślno- 
ścią narzuca się społeczeństwu jako histo- 


Niechże lepiej pan St. Więckowski po- 
zostanie przy swym fachu leki kuli- 
sty i nie kompromituje się. Bo tak stać się 
może, że pacjenci jego zdezorientują się i 
nie będą wiedzieć, czy mają do czynienia 
z okulistą czy historykiem. 

A wreszcie, jeśli pan St. Więckowski — 
nie wiadomo czy jako lekarz czy jako hi- 
storyk — orzeka i zarzuca cynizm i 
to musimy stwierdzić, że stuproc 
wym cynizmem jest, gdy ludzie w 
typie byłego prezesa rozwiązanej Ligi Pra- 
wa Człowieka i Obywatela, organizacji o 
charakterze masońskim występują w roli 
mentora polskiego społeczeństwa. (jet) 


Aresztowanie narodowców 


Łódź, 24. 3. We czwartek w go- 
dzinach wieczorowych policja areszto- 
wała kilka osób. Został również are- 
sztowany p. Zbigniew Michalak, kie- 
rownik organizącyjny Stronnictwa 
Narodowego. 


Pracownicy Scheiblera 
i Grohmana na FON 


, Łódź, 24, 3. — W związku z sytua- 
cią polityczną i z koniecznością do- 
zbrojenia armii pracownicy Zjedno* 
czonych Zakładów Scheiblera i Groh- 
manna w ilości około 600 osób posta- 
nowili opodatkować sie na rzecz do- 
zbrojenia armii po 5 zł każdy, Do akcji 
tej dołączyli się ta robotnicy. 

Spodziewać si v, że przykład 
ten znajdzie naśladowców, 


Egzotyczni przemytnicy 

Łódź, 24. 3. Przed Sądem Okrę- 
gowym stanęli jako oskarżeni dwaj 
Persowie Niussów Farwari i Hiseinn 
Kerin oskarżeni o przemycanie do 
Połski dywanów wartości 1.300 zł. Dy- 
wany te za pośrednictwem Żyda Szyji 
sprzedali inż. Zabłockiemu w Toma- 
szowie. 

Sąd Okręgowy skazał obu Persów 
po 430 zł grzywny z zamianą na a- 


reszt. 
Skazanie sutenerek 
Łódź, 24 3. Ryfka Szyldwach 
prowadziła przy ul. Brzezińskiej 7 


dom schadzek i czerpała zyski z cu- 
dzego nierządu, za co w dniu wczo- 
rajszym Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zał ją na rok więzienia. 


Matyrokotnicze stanowisko marksistów óddkich 


Klasowcy nie chcą dopuścić do wspźlnej akcji wszystkich związków o poprawę doli 


Łódź, 24. 3. — Przed dwoma dnia- 
mi odbyła się konferencja między- 
związkowej komisji porozumiewaw- 
czej, poświęcona sprawie zatrudnienia 
sezonowców. W konferencji tej wzięły 
udział wszystkie związki zawodowe, a 
między innymi „Praca Polska" i zwią- 
zek klasowy. 

Należy powitać fakt solidarnego 
wystąpienia wszystkich związków w 
sprawie tak istotnej, jak danie pracy 
bezrobotnym, z najwyższym uznaniem, 
jako widomy znak zrozumienia wśród 
przedstawicieli organizacyj . robotni- 
czych istotnych interesów mas robot- 
niczych. 


sezonowców 


Byliśmy zdania, że w pewnych za- 
sadniczych sprawach związki powinny 
się zdobyć ma wspólną akcję, na soli- 
darne wystąpienie, gdyż daje to rękoj- 
mię szybszego osiągnięcia rezultatów. 
Toteż tę wspólną konferencję sezonow- 
cy powitali z radością. 

Ale niestety, znalazła się kanalia, 
znaleźli się partyjnicy, którzy nie po- 
trafili tego faktu ocenić i uważali za 
stosowne wysunąć na plan pierwszy 
Swe partyjne interesy, przyziemne ce- 
le i nie dopuścić do dalszej akcji, Byli 
nimi właśnie marksiści, sławni „obroń- 
cy" interesów robotniczych, r 
cz przedstawiała się następują- 


Dalsze szczegóły zbrodni w St. Złotnie 


Zabójca Fiszak nadal pozostaje w więzieniu 


Łódź, 24 3. — 22 bm. w Starym 
Złotnie zastrzelony został 25-letni 
Henryk Kaźmierski, Obecnie wyjaśnio- 
no podłoże zabójstwa. Przed Sądem 
Grodzkim odpowiadał 40-letni Józef 
Urbaniak ze Złotna. Między rodziną 
Urbaniaków i rodziców Wróblów od 
lat trwał spór o miedzę. 25 grudnia 
1938 na zabawie Urbaniak pokłół no- 
żem Stanisława Wróbla, w obronie któ- 


rego stanął Henryk Kaźmierski, Za tę 
awanturę Urbaniak skazany został na 
9 miesięcy więzienia, 

Równocześnie wyjaśniono, że Urba- 
niakowie zaprzysięgli zemstę Kaźmier- 
skiemu za to, że stawał po stronie 
Wróbla. Krewny Urbaniaków Józef Fi- 
szak z zasadzki strzelił do Kaźmier- 
skiego w nocy, powodując śmierć. Fi- 
szak nadal pozostaje w więzieniu. 


Reszke został zawieszony 


Wyczynem butnego Niemca zajął się prokurator 


Łódź. 24. 8. „Orędownik* jako pierw- 
sze pismo w Łodzi, doniósł o niebywałym 
zachowaniu się buchaltera elektrowni Pa 
wła Reszkego, który w związku z ostat- 
nimi wypadkami na terenie europejskim 
wyraził się w sposób umniejszający powa- 
gę państwa polskiego. 

Że strony pracowników  elekrowni 
rodjęto akcje, aby owego urzędnika pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 

Jak się ohecnie dowiadujemy, sprawa 


wystąpienia Reszkego została przekazana 
prokuratorowi, który prowadzi dochodze- 
nia. Równocześnie dyrekcja elektrowni 
pod naciskiem pracowników zawiesiła 
kego w jego czynnościach 

narginesie trzeba tu z uznaniem 
ić zdecydowane stanowisko pra- 
swą posta- 


Z frontu robotniczego w Łodzi 


Łódź, 24. 3. — W fabryce chemicz- 
nej „Satelit“ przy ul. Wólczańskiej 16 
na tle zalegania z wypłatą zarobków 
powstał niedawno zatarg. Został on 
wczoraj zlikwidowany, ponieważ firma 
zobowiązała się do regularnego wypła- 
cania stawek. 

Został podpisany układ zbiorowy 
dla robotników w firmie Keilich i Gol- 
da przy ul. Wólczańskiej 257. 

W fabryce „Tkanina* przy ul 
Rzgowskiej 26 powstał strajk okupa- 
cyjny. Firma zobowiązała się do dnia 
25 bm. przeprowadzić pierwszą wypła- 
tę. Strajk na razio trwa, 

Zlikwidowany został zatarg o płace 
w fabryce chem, Scot i Bowne przy ul. 
Andrzeja 63. Firma  podwyższyła 
płace. 

Strajk w pr: 


edsiębiorstwie przewo- 


zowym Hartwig został przerwany, do- 
szło bowiem do porozumienia i w dniu 
25 bm. ma nastąpić podpisanie układu 


Rabuś skazany 
na 3 lata więzienia 


Łódź, 24. 3. — 28 stycznia rb. na 
powracającego do domu Mieczysława 
Kowalskiego na ul. Rzgowskiej doko- 
nało napadu dwóch osobników, którzy 
skradli mu różne przedmioty wartości 
kilkuset złotych 

Poszkodowany rozpoznał jednego z 
rabusiów, a mianowicie Aleksandra 
Kung, który stanął wczoraj przed Są- 
dem Okręgowym i został skazany na 
trzy lata więzienia, 


Skończyć z bałaganem w „„Widzewskiej Manufakturze !“ 


Want Maks Oskara, a Oskar Maksa... 


Rodzinka „widzewska* skacze sobie do bród 


łódź, 24. 3. Powszechnie wiadomo, że 


„Widzewska Manufaktura" winna jest 
skarbowi państwa przeszło 12 milionów 
złotych. 


Kohnowie ustawicznie wykręcają się 
od płacenia tej kolosalnej należności i ja- 
koś ciągle nie widać posunięć, któreby zde- 
cydowanie skończyły z szacherkami po- 
tentatów widzewskich. 

A skończyć z tym trzeba nie tylko ze 
względu na ważność kompleksu gospo- 
darczogo, jaki reprezentuje „Widzewska 
Manufaktura”, ale także i dlatego, że ko- 
mieczną rzeczą jest stosować jednakową 
miarę w stosunku do małego jak i wiel- 
kiego podatnika. 

Retleksem niejako tych stosunków, ja- 
kie panują w Widzewskiej Manufakturze 
jest także i spór majątkowy, jaki się toczy 
pomiędzy cadykiem Oskarem i Maksem 
Kohnar 


Wydział cywilny Sądu Okręgowego 
rozpatrywał sprawę, w której jako poz- 
wany stawał prezes rady nadzorczej „Wi- 
dzewskiej Manufaktury" cadyk Oskar 
Kohn, jako powód syn jego, dyr. naczelny 
tychże zakładów Maks Kohn. 


Maks Kohn domaga się od ojca 
unormowania swego udziału w spółce ak- 
cyjnej i w innych obiektach majątkowych 
należących do Kohnów. Sąd polubowny 
przyznał pretensje Maksowi Kohnowi w 
wysokości 600 tys. zł. 

Od tej decyzji odwołał się Oskar Kohn, 
domagając się jej obalenia. Toteż w naj- 
bliższym czasie sprawa ta znajdzie się na 
wokandzie Sądu Okręgowego. 

Maks Kohn, mając jednak decyzję są- 
du polubownego, przyznającą mu 600 tys. 
zł, wniósł > zabezpieczenie swych preten- 
sji na majątku. I właśnie sprawa ta 


stała się przedmiotem procesu przed Są- 
dem Okręgowym gdzie, jak wspomnie- 
liśmy, jako pozwany stawał Osi Kohn. 

W w u rozprawy sąd przyznał za- 
bezpieczenie pretensjj Maksa Kohna na 
pewnych objektach i tytułach własności 
ka z Widzewa. 
ótce jednak, jak zaznaczono, będzie 
proces z pozwania Oskara Kohna. 

Żydy z „Widzewskiej* skaczą sobie do 
bród, kłócą się. Nas jednak w zasadzie ta 
kłótnia nie obchodzi, Kłócą się przecież 
Żydzi. Wart Maks Oskara, a Oskar Mak- 
= wedle recepty staropolskiego przysło- 
wia. 

My wychodzimy z postawionego już 
przez nas i określonego stanowiska, że obu 
Żydów trzeba wziąć za pludry, zrobić z 
mWidzewską” porząde| pieniądze na po 
datex napewno się znajdą. 


co; Na owej konferencji zjawili się 
przedstawiciele wszystkich związków 
zawodowych, działających wśród sezo- 
nowców. Zjawili się również klasowcy. 

Pierwszym jednak ich wystąpieniem 
był wniosek o wykluczenie z owego 
zebrania przedstawicieli zw. zaw. „Pra. 
ca Polska". Obłudni, przebiegli, o du- 
szach, wyzutych z wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności, marksiści uznali, że 
przedstawiciele związku robotniczego 
narodowego będą dla nich przeszkodą. 
W zaplutej swej mentalności dla swych 
podwórkowych interesów partyjnych 
uważali za stosowne poświęcić dobro 
robotnika. 

W atmosferę zgodnej współpracy 
wszystkich związków wnieśli swój par- 
tyjny egoizm; na teren, gdzie toczy się 
walka o byt tysięcy robotników i ich 
rodzin, wprowadzili zgrzyty i tarcia, 
zapragnęli urządzić handel losem ro- 
botnika, Tu na tej wspólnej konferen- 
cji rozstawili swój kramik klasowy 
1 zaczęli wychwalać swój marny towar, 
zaprzepaścilii interes robotnika, za- 
gpomnieli o nim, 

Na czoło ich trosk wysunęło się za- 
gadnienie, jak nie dopuścić narodow- 
ców do wspólnej akcji o poprawę doli 
robotnika. 

Toteż spotkali się marksiści z nale- 


;żytą odprawą ze strony przedstawicie- 


la zw. zaw, „Praca Polska“ radnego 
Antoniego B el k i, który w sposób zde- 
cydowany i jasny odpowiedział na te 
antyrobotnicze wystąpienia marksi- 
stów. Radny Antoni Belka w imieniu 
związku narodowego zapowiedział, że 
w takich warunkach „Praca Polska“ 
nie będzie mogła brać udziału w kon- 
ferencji i wobec tego zebranie opu- 
Szcza, zapowiadając równocześnie, że 
podejmie akcję w sprawie robotników 
samodzielnie, 

Dzisiaj, tj. w sobotę, uda się delega- 
cja, klasowców do socjalistycznego pro- 
zydenta miasta w sprawie sezonow- 
ców. W atmosferze partyjnych uprzej- 
mości, wzajemnych ustępliwości, przy 
wspólnym biurku będą sobie gawędzić 
o najbardziej żywotnych interesach 
sezoenowców, 

Jaki będzie wynik tej rodzinnej po- 
gawędki, nie trudno przewidzieć, Ko- 
szty tego ponosić będą sezonowcy, 

Ale za to w niedługim czasie pono- 
sić odpowiedzialność będą marksiści. 
Na nich spadnie wina za to, co uczy* 
nili na wspólnej konierencji między- 
związkowej. (m) 


Nazza ANANARkNNNMA 


J 
o 


Sobota, dnia 25 marca 


„1100 audycja dla szkół „Śpiewajmy piosen- 
ki" — audycje prowadzi prof. Bronislaw Rut- 


kowski; 11,25 
„Oztery drogi i 1157 
Czasu z Warszawy, hejnał m Krakowa; 18,0! 
audycja południowa z Poznania, W przerw 
o godz, 1215 gazetka południowa z W-wy; 14,00 
koncert z Katowic; 1450 łódzkie wiadomości 
gieldowe I odczytanie programu; 15,00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: „Historia o ziemnych 
ludkach* w/g opowiadania Juliana MBysmonda 
2 ilustracja muzyczną Łucji Drege-Schielowej, 
15,30 muzyka obiadowa w wykonaniu orkie- 
stry rozgłośni katowickiej p/d Jarosław 
czyńekiego: 16,00 dziennik popołudniowy: 16,08 
wiadomości gospodarcze; 16,20 kronika literacka 
w oprac. Mieczysława Brahmera prof, U. J. 
16,85 sonaty skrzypcowe w wykonaniu 
Kmitowaj — skrzypce i Witólda Lutosla 


sygnal 
3 


go — fortepian; 1710 „Kieszonkowa latarka 
elektryczna” — pog. K. Monikowski; i 
koncert muzyki religijnej. Wykonawc: 


Teologów Krakowskich p/d ks. prof. W 


wa Wasgrowskiego i Pawel Mastela — organ 


Transmisja z kościoła oo. Jezuitów na Wssołaj 
(5 Krakowa), 


k 
— w opracowaniu Henryku Ladosza — audy- 
cia dla młodzieży; 19.15 popularny week-end — 
koncert w wykonaniu orki ry radiowej p/d 
Paul -Douliez z udziałem śpiewaczki Mii Vi- 
gneul. Transmisja z Bruks 35 audi 
informacyjne: dziennik wieczorny (20,40), wia- 
domości meteorologiczne, pog. -nortowa Wlad. 
Dobrowolskiego. nasz program na jutro, 

21,07 gra orkiestra salonowa rozgłośni po- 


znańskiej p/d Eugeniusza Raabogo. W przer- 
wie o godz. 21,30- nki w wykonaniu 
Mieczysława Fogg: odzina_ Niespo- 
dzianek ©: 28,00 osta- 


tnie wiad 


Strona 8 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 26 marca 1939 


Numer 71 


SPORT 


Kalendarzy imprez nie- 
dzielnych w Łodzi 


(sp) W ciągu soboty I niedzieli od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

Sobota: Doroczne walne zgromadz 
nie ŁOZHL o godz. 19 w lokalu Union- 
Touringu, ul, Piotrkowska 254, Walne ze- 
branie Kruszendera (Pabianice) godz. 18. 
Piłka ręczn: Hala sportowa, godz, 18 
Je turnieju w siatkówce 
iej i koszykówce męskiej o nagrodę 
Okręgowego Urzędu W. F. 

Niedziela, Piłka nożna: mistrz kl. 
A. godz, 11 Wima ion-Touring na 
boisku Win skie — godz. 
1 ŁKS — WKS na boisku ŁKS, Godz, 
15: Sokól (Łódż) — Concordia (Piotrków) 
em na boisku przy 


mi, Tyne} W Pabianicach na boisku So- 
koła o godz, 11 Bu: — ŁTSG, a 0 godz. 
15 Sokol — Repitnz. szkół pubianiekich 


sportowa od godz. 


9,30 dalszy ciąg sich u o nagrodą Okrę- 


gowego Urzędu W. Godz, 16: błyska- 
turniej koszykówki meskiej I 
z udziałem WKS (Żalibórz), WKS 
(Łódź), Pabj. Słów. Gimn. Kruszender i 
KPW. 
Wystawa sportowa, Otwarcie wysta- 
wy sportowej w Łodzi przy ul. Żeromskie- 


g9 115 o godz. 16 


Grudziądz przeciw 
kaperowaniu zawodników 


perowaniu zawodników. Rezolucja ta brzui: 
" „Organizacje w. f. oraz kluby sportowe m, 
Grudziądza, zebrane na konferencji sportowej 
w sali posiedzeń rady miejskiej w ratuszu, z 


wielkim niepokojem śledzu, działalność niektó- 
rych klubów fabrycznych i kolejowych a w sze- 
À KPW Pomòrz: który ostat 


kaperowaniem zdol 
szeniemi  dorobk 

mi, solic a 

za 


sławił sie masaw 
niejszych zawodników i 
klubów społecznych. Zebi 
protestem zarządu Pomors 


yra- 


żajacym nie w dymisji naczelnej magistratury 


znania, 
0 


organizowane 


w kJ pomorskiej į jej zasłużonym dla 

towe do jak najenergiczniejszego wystapienia, 

kres łamaniu kardynal- 

nych zasad i przepisów cechujących sport ama- 

zatargu nastąpi 

»raniu Pomorskiego OŻLA, które odbędzie się 

z 

samochodowych worlajemy kilka ważniejszych 
Warszawie. 

2| maja — nocna jazda patrolowa Auto 


sportu polskiego. prezesem D. mer Zakrzewękim 
które położy 
torski od zawodowego". 
w dniu 2 kwietnia w Bydgoszczy. (t-k) 
dat; 
bilęub Wielkopolski i Pomorski, 

TAMS maja — raid no Wielkopolsce: 

i 

mopflkiuha Wlkp | 


na czele, Organizacje w. f. 1 p. w. oraz kluby 
sportowe m. Grudziądza Neyaia władze spor- 
Ostateczne zlikwidowanie 
re na 0 GW walnym ze- 
Automobilizm 
(sp) Tegoroczne imprezy automobilowe. 
ustalonego już terminarza krajowych imprez 
16 kwietnia / otwarcie sezonu przez Automo- 
80 kwietnia — jazda konkursowa do Po- 
jetnia — otwarcie sezonu Automobil- 
kluhów Ślaskiego i Małopol: 
14 maja — wiosenna jazda konkursowa Aù- 
tonobilgtubu Pols! 
maja — miedzyklubowa jazda Teeulamni 
Automobilklubu Pomorskiego Łódz 


nowa 
kiego. A e 
21 maja — pokaz i konkurs pi 
chodów A, Pu 
8 czerwca — raid kwalifikacyjny pań gdy 
skiego A, P.. 
10 — 18 czerwcu — Grand Prix Polski i XII 
miedzynarodowy raid A. 
18 czerwca — próba sprawności i azybkości 
glsńskiego A. K. 


Lekka atletyka 


(sp) Zarząd ŁOZLA postanowił osta- 
tecznie zwołać zapowiedziane na niedzielę 
biegi na przełaj dla seniorów i juniorów, 
a to ze względu na nieodpowiednie warun- 
ki atmosferyczne Tym samym oficjalne 
otwarcie sezonu lekkoatletycznego w Ło- 
dzi ulegnie odroczeniu do dnia 2 kwiet- 
nia, w którym przewidziane są już biegi 
na przelaj o mietrzostwo okręgu. 

(sp) Konferencja w ŁOZLA. W lokalu 
LOZLA odbyła zapowiedziana konferencja 
kierowników Jekkoatletycznych poszcze- 
xólnych klubów z prezydium zarządu ŁOZLA. 


ności samo- 


Nagłówkowa słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
jedno słowo 
i w, z, u — każde stanow: 1 słowo. Jedno ogło- 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = 


szenie nie może przekraczać 100 stów. 
5 nagłówkowych. 


w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Omawiano apruwy związane x nadchodzącym 
sezonem. Na konferencji reprezentowane były 
jedynie cztery kluby: ŁKS, Kruszender, Sokół 
i Union - Touring. Reszta klubów nie wykaza- 
la należytego zainteresowania, Przedstawiciele 
klubów wskazywali na potrzebę zajęcia wol- 
nych terminów rozmaitymi zawodami, by w ten 
aposób nadana była ciągłość pracy, W okresie 
sezonu ŁOZLA prowadzić „będzie dla wszyst- 
kich zawodników treningi dwa razy w tygo: 
dniu na boisku ŁKS | Z 
prowadził mgr Radwański 
się utrzymać awodników 
w ciągu sezonu, 


Piłka nożna 


(ep) Nowy skład Wydziału Spraw Sędziow- 
skich w Łodzi, Mianowany przez PZPN na 
komisarza WSS w Łodzi Krnchulec rozi 
czat już prace, Agendy WSS nowemu komisa 
rzówi przel i pp. Kowalski | Kulawiak, Na- 


ten sposób. da 
należytej formie 


leży zaznaczy że dotychczasowy przewodni- 
czący WSS p Lange nie był przy tym obecny, 
P, Krachulec dokooptował sobie do pomocy kil- 
ku sędziów, dzieląc między nimi poszczególne 
funk: Dokooptowani z K. Andrze- 
jak — roforent obsady i leniowy, A. 
Racitig — referent K i f obsady, S. 


Winiarski — sekretarz i skarbnik. Mandat p. 
Krachulea jako komisarza kończy się z dniem 
28 czerwca. Należy się spodziewać, iż najda- 
lej na 6 tygodni zwołane zostanie nadzwyczni- 
ne walne zgromadzenie łódzkich sędziów pilkar- 
skich w celu przeprowadzenia wyboru nowych 
władz WSS. 


Piłka ręczna 


(sp) Mistrzostwa Polski w rycin TOR 
Stają, > 


poczynają się dziś w Warszawie, 
cztery drużyny: KPW Poznań, 
nia Warszawa i AZS Lwów. Na, 
se na zdobycie mistrzostwa ma 
mistrza Polonia, 


isp) Śląsk — Poznań w plywania, W sierp- 
niu rb. rozegrane zostanie na Śląsku między- 
ukregowe spotkanie pływackie Śląsk — Poznań. 
Dokładny termin zawodów bedzie wkrótce usta 
lony, (PAT) 


(sp) Z przyszłości sportowej Crech i Moraw. 
uzupelnieniu naszej informacji odnośnie 

lej organizacji sportu czeskiego i mo- 
ego. notujemy nastepujące dalsze szcze- 


w 


4 Morawianie nie będą powoływani do 
państwowych reprozentacyj sportowych Rze- 
szy, ani też czescy tenisiści nie będą wchodzili 


w sklad drużyny niemieckiej w walkach o pu- 
char Davisa. 

Czesko - morawski teren protektoratu będzie 
mógl w przyszłości posiadać wlasne reprezentas 
cje, 


które uczęstni bedą mogły zarówno w 
olimpijskich, „jak mistrzostwach 
„Niemieckie Biuro Informa 
dmienia że pod tym lędem organ 
sportu zesko - morawskiego. przypomina 
dzie reprezentacyjne prawa sportowa A, 
Nowej Zelandii. Ka dy, które to kr 
stają w s źności od W. B 


chodzenia niemieckim, Ci ostatni 
nie traktowani jak obywatele Rzeszy. 


Pięściarstwo 


(sp) PIEC miec. W Essen 
tegoroczne mistrzostwa ind 


rozpo. 
wilualne 


, do których zgłosiło się ponad 100 za- 
wodników. co spowodowało, zarządzenie dodate 
kow: Już w. pierwszych 


ch rund wstępnych. 
spotkaniach zanotowano szereg niespodz 
4 których najwiekszą 
ta Rzeszy w wadzi 
znanego Melzera. 
Ciekawsze wyniki 
strzostw notujemy: W 
Czortka Buettner 1 


anek, 
byla porażka reprezentan- 
ciężkiej Pietseha do malo- 


pierwszych rund mi- 
wadze lakkiej pogromer 
(Wroclaw) przegrał do 
Kramera (Guetersloh). w półśredniej repr. Rze- 
szy mistrz olimpijski Murach pokonał berta 
(Magdeburg) w pierwszym starciu przez no- 
kaut, w wadze średniej Banmzarten (Hamburg) 


wypinktował Gruenwalda (Monachium). w pół: 
ciężkiej nowy reprezentant Rzeszy Schmidt 
(Hamburg) wygrał na punkty z Leiserem 


(Stuttgart) i w wadze cieżkiej poza wspomi 


ana 


ptej pornóka Pietacha znany w Polare Koare 
erlin) wygral w pierwszym starciu przez 
hokaot z Merem (Frambarj, 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego rlożono w 
dalszym ciagu: 

Na pomnik Serea Jerusowegp: N, N. 5 
razem m poprzednio pokwitowanymi 107, — 

Dla ociemnialych: Karol Roschildt, AA 
no pod Warszawą, zamiast kwiatów na trumna 
śp. Feliksa Pieknckiego 30—, razem z poprzed- 
rio pokwitowanymi 45,— zł. 


Na fundusz Romana Dmowskiego 


złożono w dalszym ciągu: 
Marian Magdański, Toruń, ho- 
norarium 


razem z poprzednio pokwif. 2231,61 zł 


Znak oferty naprzykład; z 18923, n 2745, d 1790 


itd. 


słowo. 


Drobne ogłoszenia w ini powszednie przyjmuje 


1-łamowy minimetr 30 groszy. 


się do godz. 10.15, w soboty I dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 
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„Od Gdyni SOSY. s 
yk, Or 

kiestra Symfoniczna I Chór P. R. mowie 

Janina Szezyglówna — sopran, 

Helena Warpechowska — sapran || 


obrazek muz, 


Mosi 


farian Demar-Mikus Ło — |mazyki polsk 
ukryc dawki c, te zyk OUR dy ji 
a A F estra Sy r. RA y 
gon Kasimiere Orakotanakl Zoras Ewa Bandrowska-Tirska | kiostry harmonistów (plyty): 8.03 
y Pete sopran i Irena Dubiska „O, należyta organizącję opieki 
baryton, Tadeusz Kuczaj — bas: |ce; 20,00 muzyka lekka had młodzieżą robotniczą” — po- 


9.15 trasmisja 
Kosciola Matki 
skiej w Łodzi, 
wygłosi ks. prof. Eugeniu: - 
pusta. Po nabożeństwie okolo go 


nabożofestwa z 


sportowi 


eczorny, 
itd. 


14,40. 
dziny 10,80 Muzyka (płyty): 1146 |sgnjrą Gryfel 
Aryf<Drzecieckiego. Przy 14.50 „Popotądnie śla 

przeglad czasonism,, 12.03 nora | fortepianie Sergiusz  Nadgryzów. Gzy WYCIA sow 
Mali Starego Taste w Krako. |SK „2100 Śląska pozstywk niedziela przy 

NTO Teatru w Krako- Racik dla melomanów p gionalna nudycja 
Mie, Wykonawey: Krakowska Or |ia audycja; 22.30 potpourri 2 o: |słowno-nuzyczna: 20.10 wiadomo: 
leriana Bierdiajewa: 13,05. prze- | przctok ehara w wykonaniu Or jéci aporto 


plad kulturalny; 18.15 muzyka o: | ponen It a 
i m); 200 ostatnie wiadomo- rolników: W polu I w zagrodz 
adawa, (z Poznania). Wykonaw-|scf"dziennika wiewzornego 8.58 muzyka (płyty): 5.06 „Rozmo- 
cy: Orkiestra Rozgłośni Poznań: |wiądomości z Polski w wy z rolnikami" — Po nabożeń: 
skiej pod dyr, Buzęniusza Raabe: ogjejski MĘCE ora 
go mini ary tet szawy; 13,05 „Kultura 

sopran, Zygmunt Lisicki — forte: r ś 

pian, Władysław Raczkowski — KRA WE prze kj dk ę 
akompaniament; 14,40 „Wszyst- bra książka ragment sj 


Po_ tro! 


audycja dla 
15,00 audycja dla wsi: 1. 
mcze nie dbamy o kus 
2, Wiejskie ośródk 


pomorskiego; 
Kucz; 


a wielkopo: — wyg 
prof, Michat Klepacz (z Wil-| 

17.0 Jak pracuje teatr 
we Lwówie* — montaż radiowy. 


19.30 transmisja 
Spiatowa W 
W-wy); 20.00 


1 
Ogłoszenia Hanep 
sadaęcyjnej 20 Rroszy 


romje wiadomości miejscowych 1, 


śwkowych) słowo nagłówkowe drukiem tiuatym, 15 
Juloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, llamowy milimetr 
szenia skomplil.owane, s zastrzeżeniem miejsca 


szy, i 

wyżki, Ogłoszenia do bieżące 
niedzielnych i światecznyeh do go 
treści ogłoszenia, adnyniatę"qin mie 


tä Rzeczypospolitej Polski 
iykiego; II, 
Komisarz 


Przeglad politycz 
sgodni 
21,20 recital śpiewaczy 


kiestry Rozgłośni Lwowskiej 


"Toruń — 8.45 aprann rzemiosła 


yńsk 


przeglad 
poma 1 14,40 + oraz 
szrywkówy w wykona:|skiego (piosenki ludowe) i A 
try dętej pp: „Dzieci|niego Włodarczyka (harmonia) 
wykonaniu. Waciaw h" pod dyr: kpt. Stan ziemi” — gaweda 
Akomb. Danuta irabowskiego (z Bydg nsmisja na Wystawą 
sni, przez, "Dori 1520 „Gawęda warmi w Nowym Yorku ( 


— Kuby spod Watambork 


Nowym Jorku (z) w 
reportaż ze 


wydania przyimujamy, sę godziny 10,30, 
rinda. Ogloszenia przyjmujeriy tylko 


jego z Szopienić pod Hon- 
„| ryka Hornika oraz Slat 
tet Ludowy Józefa Czaji 
„Uprawiajiny wiecej pomidorów 

a 78.45 „Najczęstsze cho. 


in-| zadankn; Pi 


nabożeństwie pl 


e z R pka i 

Fikeja i prawda 0 sla 
Knlawym* — szk. 
„Oo słychać na Ślą* 


dźw 


(zel 45 pogadanka dla 


Kossak: Szezuckiej pt. 


pół ludowy. 
Po n 


20.00 muzyka z płyt; 


na Wystawę 20.10 „okalne wiadomości sporto. 


„| Koncert rozrywko 


«| Kiszot* op 


v| Mediolan 


Zjazdu "Łódź — 8,46 rozmaitości mu- 


milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la: 
groszy, na stronie redakcyjnej (4-lłamowej): a) przy końcu części 
) na stronie Bride zali 50 groszy, ©) na stronia di 


Irugiej 60 groszy, d) 
(najwyżej. 100 mow, wi p 5 n 
roszy, każde dalsze słowo TOSIY, 


wypadkń 20 
a do wydań 
kazi ji 


płoszenia 


— od poszczególnego 


e, które 


15.00, Florencja — v wj 
r Eana. Mu 
16.00, Lipsk — 


zañ, 17,00 Mediolan — 
emy. 17.10 Bu 
dapeszt — Muzyka cygańska. 
18.00 Koenigaw, — Koncert ż 
Lyon sy mf 
Sofia — Mnzyka lekka 

Koncert sym f, 
z. solistów (śpiew). 19.00 FI 
rencia — Koneert kwintetu, wo: 
|kalnego. Droitwich — Audycja 
muzyczna z udz. chóru i soli; 
1910 Rzym — Muzyka ara 
10,30 Sofia — Koncert iwartefu 


paz rata 


Koncert ży 


czeń 


oncert 


smyczkowego, — 20,00 Sztokholm 
Koncert symlon z_udz. Gi 
nette (skrzypce); „Frankfurt 
— „Carmina Burana“ — opera 
Ortta, Lipsk Fosiwal Bachin 
Monachium — Wieczór muzyki o- 


j, 20,30, Beromuwnstor 
Ravela, 20.55 Hilworsnm 

I („Missa pro defunctis" Cheru- 
iego. 21.00, Floreneja — Mu- 
zyka lekka, Sofia — Melodie o- 
we, 21,30 Bordeaux — „Don 
. Radio 
ymf. 21.36 
1 fortep. 22.05 
Londyn Reg. — Konce) 
us, 2210 Florencja Mu 
22.30 Sztokholm — Koncert 
zrywkowy, 23.00 Koenigsw, — 
Koncert popularny. Kolonia — 
Mnzyka rozrywkowa. 24,00 Sztut- 
gart — Koncert utworów Faj 


Paris 


berta, — Wrocław i Wiedeń 
Muzyka rozrywkowa, melodie fil 
mowe i koncert orkiestry dętej, 


znaki. 


Amerykańska konkurencja 


w fndjach dała się we 


(M) 
(The Passing Show, Londyn), 


Prenumerata”, Posce s odnoszeniem gazety do doma miesięcznie (7 razy w tygodniu) 


2,60 zł, xa granicą miesięcznie od f 


redakcji i administracji Poznań, św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-76, 83-07, 44-01, 

ledziela I święta tylko: 40-72, Rękopisów niezamô- 

wrtasków, ARTE siła wyższą. przeszkód 
le odpowiada za dostarczenie pisma, 

ratorzy nie LODA prawa domagania śię Tiedostarezonych numerów lub odszkodowania, = 


Adres sa gs25: po godz. 10 oraz w 
wionych redakcja nia zwraca. — W razi 
w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo 


onto P. 


1.00 zł do 6,0V zł (zależnie od kraju). 


lub odszkodowania. 
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Kot w butach: 

Witam, witam zacna Pani, 
Traf mnie dziwny tu sprowadza, 
Zwól odpocząć, gdy obecność 
Moja tutaj nie przeszkadza, 


Babcia: 

Ależ proszę, bardzo proszę, 

Szczerzem ci koteczku rada, 

Nie miej za złe mi mój drogi, 

Że mnie bawi ta parada. 

Chętnie witam cię w swym 
domku, 

Ani w głowie mi odmowa 

Tak mnie cieszy Twa wizyta, 

Żem już oto całkiem zdrowa. 


Autor: 

I za chwilę wszyscy troje, 

Zasiadają do śniadania, 

Babcia prosi miłych gości, 

Do jedzenia wciąż nakłania. 
Z 


Babcia: 

Zdejmij ten kapelusz, kotku 

I zabawne swoje butki 

Zostań ze mną — dla nas 
dwo'qa 

Będzie domek mój calutki 


Kot w butach (śpiewa): 

Oh, jak zbrzydły mi podróże 
I cudąckie to ubranie, 

Jakże chętnie je porzucę 
Jakże chętnie tu zostanę, 
będę odtąd na przypiecku, 
jak zwyczajny kot siadywał, 
motkiem nici się zastawiał 

i spokoju tu zażywał, 


Babcia: 

I ja też się szczerze cieszę, 

już nie będę taka sama, 

nim cię wnuczusieńko droga 
znowu przyśle do mnie mama, 


Autor: 

Tak skończyło się spotkanie 
Kota w butach i Kapturka, 
gdy „Bajarza” kartki luźne 
porozwiewał wiatr jak piórka, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


f odarunk at krosnoludkin 


Marysia była sierotką. Nie 
znała matuli, tylko stara Mar- 
cinowa ją przygarnęła do sie- 
bie i dała dach nad głową. Sta- 
ra wdowa miała własną chat- 
kę pod lasem i utrzymywała się 
z tego, co las dał. Z lasu miała 
drzewo, jagody, kwiaty i grzy- 
by. które sprzedawała na tar- 
gu i w ten sposób zarabiała na 
życie. Dobrze było Marysi u 


babulki. Sierotka pomagała jej 
przy sprzątaniu, karmiła kurki 
i gołąbki, a gdy słonko już wy- 
żej weszło na niebo, szła z bab- 
ką do lasu zbierać kwiaty, jago- 
dy lub grzyby, Zwykle wracały 
przed wieczorem zmęczone i 
głodne, wtedy rozpalała babka 
ogień w kuchni i gotowała 
skromny posiłek. 

Od czasu do czasu udawała 
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się babka do miasta i przynosi- 
ła Marysi trochę placka, nowe 
pończoszki, czy ładną, barwną 
chusteczkę, Oj, co to była za 
radość! Marysia klaskała w 
drobne rączęta 1 ściskała ba- 
bunię z całych sił. 

Pewnego ranka babunia nie 
wstała, gdyż nie miała sił, by 
się podnieść z posłania. 

— Miałam kwiatów nazbierać 
— rzekła do Marysi — mam za- 
mówienie, a teraz nie będę mo- 
gła. 

— Babciu, ja pójdę do lasu i 
nazbieram — rzekła dziew- 
czyna. 

— Boję się, by cię co złego nie 
spotkało w lesie. Sama iść nie 
możesz. 

— Pozwól, babuniu! Dam ci 
śniadanie, potem wezmę koszyk 
i pójdę. Na południe będę z po- 
wrotem. 

— Niech cię Bóg strzeże, mo- 
je dziecko — szepnęła starusz- 
ka, całując dziewczynkę. 

Wesoło pośpiewując udała się 
Marysia do lasu. Ptaszki na 
drzewach ćwierkały radośnie, 
wszędzie pachniało słońcem i 
wiosną. Kwiatki wytykały z 
mchu kolorowe główki i uśmie- 
chały się do słońca. Sierotka 
skrzętnie zbierała kwiaty i już 
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A 
miała pół Koszyka. 

— Jeszcze z godzinkę i będzie 
koszyk pełen — myślała z ra- 
dością. 

Ciężko jej było nosić koszyk, 
postawiła go więc pod drzewem, 
a sama oddaliła się, szukając 
kwiatów. I ani się spostrzegła, 
jak znacznie oddaliła się od 
miejsca, w którym zostawiła 
swój koszyk, Powiodła wzro- 
kiem dokoła i przeraziła się. 
Zaczęła teraz szukać drzewa, 
pod którym postawiła swój ko- 
szyk, lecz dojrzeć go nie mogła. 
Usiadła więc pod rozłożystym 
dębem i zaczęła cichutko pła- 
kać, 

— Co ja pocznę? Co ja pocz- 
nę? — szlochała, ukrywszy, 
twarz w dłoniach. 

W tej chwili zwrócił jej uwa- 
gę szmer jakiś i podniosła 
główkę. To, co ujrzała, napeł- 
niło jej serduszko  przeraże- 
niem. Oto ujrzała gromadę za- 
bawnych krasnoludków, którzy 
patrzyli ra sierotke z litością i 
współczuciem, 


— Czego chcecie ode mnie? 
— zapytała. 

— Powiedz, czemu płaczesz? 

Marysia otarła zapłakane oczy 
i opowiedziała o swym zmart- 
wieniu. (Dok. nastąpi) 
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raz dziwnego się zdarzyło, 

dziś wam opowiedzieć pragnę — 
posłuchajcie więc jak było: 
Przez otwarte kiedyś okno 

do pokoju wiatr-niecnota 
wpadł — i dalejże tu hulać 

i wyrabiać różne psoty! 

Ujrzał książkę jakąś grubą 
(był to właśnie tom z bajkami) 
i nuż szarpać za stronicę, 

nuż się bawić obrazkami! 
Powyrywał wszystkie kartki, 
poobracał wszystkie strony, 

a gdy wszystko już przemieszał 
uciekł, — wielce ucieszony... 
A tymczasem — cóż się dzieje? 
Pomieszały się bajeczki, — 

co wynikło z tego oto 
posłuchajcie dziś dziateczki. 


SCENA I: 


Czerwony Kapturek (wchodzi): 
Zwą Czerwony mnie Kapturek, 
bo czerwoną mam czapeczkę. 
Wiecie pewno już, że mama 
w las wysłała swą córeczkę, 
Idę chętnie, chociaż droga 
nieco długa i daleka, 


u, 


bo wiem, że dziś w swoim 
domku 

chora babcia na mnie czeka... 

Co to? — Krzak się zakołysał... 

Czyjeś ślepia płoną blisko... 

To na pewno, tak jak zawsze. 

spotka mnie tu złe wilczysko. 

I choć wiem, że wszystko dobrze 

skończyć się w tej bajce musi, 

chętniebym już zawróciła 

i uciekła do mamusi. 

"BM gs 


ealan 


Kot w butach: 
Miau, miau, co to? kogo widzę? 
Co tu robisz ma dziewczynko? 


Czerwony Kapturek: 

Do babuni idę chorej... 

lecz ty masz tak dziwną 

minkę... 

Ha,— na głowie masz kapelusz, 

a na łapkach śmieszne butki... 

ruchy zgrabne... szerść 
mięciutka... 

no, i jesteś tak milutki 

Hm... doprawdy tyś do wilka 

nie podobny jakoś wcale... 
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lepianką i czytającego w księ- 
dze; opowiedział mu więc o 
swoim nieszczęściu. 

— Nie ma innej rady — rzekł 
pustelnik, wysłuchawszy pilnie 
opowiadania — tylko musimy 
wszystkie te złowróżbne 
chmury zaciągnąć na dół, nie 
prędzej jednak, aż się tutaj 
gromadzą. 

Dziedzic zdziwił się ogrom- 
nie i wybałuszył oczy; tymcza- 
sem pustelnik otworzył swą 
księgę na stronie 7777 i czytał z 
niej przez dłuższy czas. Potem 
wstał, wszedł do chaty, a po 
chwili wyszedł z niej, niosąc w 
ręku stary, zniszczony płaszcz. 

Płaszcz ten pochodzi od me- 
go pra-pra-dziada — rzekł do 
dziedzica, który był patronem 
wszystkich chmur, znaczy to, 
że kierował nimi i wyznaczał 
kierunki, w których się mają 
poruszać, a one musiały mu 
być posłuszne. Jeżeli chciał 
wzlecieć w powietrze, rozpo- 
ścierał płaszcz i usadawiał się 
na nim, a ten niósł go w prze- 
stworza. Jeżeli jaka chmura 
nie chciała go usłuchać i zbun- 
towała się jawnie przeciw je- 
go woli, rozciągał nad nią 
płaszcz tak długo, aż ten objął 


ją całą. Wtedy pradziad mój 
ściągnął płaszcz razem z chmu- 
rą do ziemi i tam przytrzymy- 
wał ją tak długo, aż ziemia 
wchłonęła cały zbuntowany 
obłok; nie trwało to zresztą ni- 
gdy dłużej jak jedną dobę. Gło- 
wa do góry, panie. Płaszcz ten 
z pewnością nam; pomoże, 

Zagłębi. się znowu w swej 
księdze na stronie 3333 i po ja- 
kimś czasie wykrzyknął: 

— Jest, jest. Napisano tu tak: 
musisz bezpośrednio przed spa- 
dnięciem gradu rzucić w po- 
wietrze płaszcz i wykrzyknąć: 

Płaszczu, płaszczysko; 
Leć wysoko, leć nisko; 
Leć na dół, leć da góry 
Rozpędź chmury. 

— O resztę możesz się nie 
troszczyć; płaszcz zrobi swoje i 
wróci do ciebie. 

Dziedzic pokiwał głową z nie- 
dowierzaniem. Nie wierzył ani 
trochę w żadne gusła i czary i 
pomyślał sobie, że pustelnik 
jest osioł. Ale w końcu zabrał 
płaszcz i poszedł do siebie. 

Następnego dnia koło połu- 
dnia zebrały się nad całą oko- 
licą ciemne, ołowiane chmury 
i zaczęły przybierać powoli od- 
cień brązowawy. Dziedzic wy= 
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— Nie uniknie on kary, Juliol 
rzekł cicho. — Kto inny dokona za 
ciebie zemsty. Ty zaś przebaczyć po- 
winnaś. 

Chora szybkim ruchem zwróciła 
głowę ku niemu, 

— Przebaczyć, powiadasz — spyta- 
ła z goryczą. A kto mnie przebaczył, 
gdym zgrzeszyła i na kolanach o prze- 
baczenie błagała? Czyś pomógł mi 
wtedy? Czy ty nie pojmujesz, Feli- 
ksie, ilem dla ciebie wycierpiała? 

Miał ochotę pochwycić jej drobną 
rączkę i okryć gorącymi pocałunkami. 

Serce jego jednak napełniał jeszcze 
gniew, hardy upór podniósł bunt i — 
powstrzymał go. 

— Przebaczyłem cil Czy w prze- 
ciwnym razie byłbym tutaj — zapy- 
tał niepewnym głosem. 

— A zobaczę cię jeszcze? 


Oczy jej spoczywały z trwogą. na 
jego ustach, zanim jednak odpowie- 
dział, otworzono drzwi, a doktór dał 
mu ręką znak, aby zakończył rozmo- 
wę. 

— Żegnam cię! — przemówił z tru- 
dnością, zabierając się do odejścia. 

Ona nie puszczała jego ręki. 

— Feliksie, powiedz, że powrócisz! 
Ocal mi... życie. 

Dziki przestrach brzmiał w jej gło- 
sie i widniał w oczach, 

Przez kilka sekund walczył ze S0- 
bą. następnie przestał się opierać. 

— Dobrze, przyrzekam ci, że przyj- 
dę! — wyjąkał wzruszony do głębi. 

— Dziękuję! — szepnęła i z uśmie- 
chem szczęścia na ustach oparła gło- 
wę o poduszki. 

Poważny i milczący, wyszedł An- 
derson za doktorem z pokoju. 


CIĘŻKIE GODZINY 


ROZDZIAŁ LXX 

Śmiertelnie blady, lecz zdecydowa- 
WAREZ Frank przed inspektorem po- 

icji, 

Raz tylko zatrzymał się i zakryw- 
szy ręką oczy, oparł się o ścianę, by 
nie upaść. 

Szybko jednak przezwyciężył osła- 
bienie i szedł pewnym krokiem dalej. 

Czuł, że w sercu jego jest pustka 
i próżnia, jakby pękła w nim jakaś 
struna, śpiewająca dotychczas o mi- 
łości i szczęściu, a której dźwięk za- 
marł na zawsze. 

Nie czuł, że dreszcz zimny wstrzą- 
sa jego ciałem, że zęby szczękają, jak 
w febrze. 

Myśli jego były przytępione, zda- 
wało mu się, że jest obcym w tym do- 
mu, że to, co się wkoło niego dzieje, 
nie obchodzi go wcale. 

Przeszedłszy kilka pokoi, 
nagle zatrzymani. 

Blada, z załamanymi rękami, wy- 
biegła ze swego pokoju Wirginia, na 
progu zaś stała pani Kennedy w szla- 
froku, nieuczesana, spoglądając trwoż- 
nie na przybyłych. 

— Na miłość Boską, co się stało, 
kuzynie? — jęczała Wirginia, Przez 
całą noc paliło się światło w pokoju 
panny Schubert, a teraz przychodzi 
policja! Czy zaszła zbrodnia? 

Frank uspokoił ją, o ile się dało. 

— Nic ważnego! — wyjąkał z trud- 
nością, przy czym twarz jego zadawa- 
la kłam jego słowom — panowie przy- 
chodzą w sprawie małego znaczenia, 
która was nie tyczy, 

Nagle drznął. 

Przyszła mu myśl do głowy, o ile 
w tej chwili u niego o myśleniu mogła 
być mowa. 

Słowa Wirginii wyrwały go z apa- 
til. Czuł teraz, jak straszną była mę- 
ka, którą sobie zadawał, On sam na- 
prowadzał siepaczy ma kobietę, którą 
gardził, ale którą kochał po mimo 
wszystko, miał być świadkiem, jak ją 
zabiorą. 

Nie, to było nad jego siły. 

Nie mógł przeszkodzić, aby spra- 
wiedliwość dokonała swego, nie mógł 
wydrzeć jej ofiary, nie zobaczy jednak 
bolesnego wejrzenia, którym Dolores 
pożegna go może na wieki, 

— Dobrze, żeś przyszła, Wirginiol 
— rzekł ochrypłym głosem. — Proszę 
cię, zrób to dla mnie, i zaprowadź pa- 
nów do pokoju panny Schubert. Nie 
wypada, abym o tak wczesnej godzinie 
wchodził do jej pokoju. 

— Boję się! rzekła Wirginia 
płaczliwym głosem. — Kto wie, co się 
stało i jaki straszny widok przedsta- 
wi się moim oczom. 

— Nie obawiaj się niczego! — rzekł 
Frank — panowie żądają tylko pew- 
nych objaśnień od panny Schubert, 
których ja im dać nie mogę. Inaczej 
nie prosiłbym cię o przysługę. 

Odwróciwszy się, powlókł 
swego pokoju. 

Oczy Wirginii zaświeciły chytrze, 
Nie wiedziała, lecz domyślała się, o co 
chodziło. Dawno już przypuszczała, 
że z Niemką nie wszystko było w po- 
rządku, a Nelly Forster potwierdzała 
jej zdanie. 

Wzruszenie kuzyna. poważne mi- 
ny urzędników, powiedziały jej resztę. 
Widocznie panna ukrywała się przed 


zostali 


się do 


policją a teraz przyszli ją aresztować. 

Ha! jak triumfowała! 

Nie wzdrygała się już dłużej, by 
zaprowadzić urzędników, zgubi prze- 
cież swą największą nieprzyjaciółkę. 

Lion milczał wciąż. Boleść Franka 
wzruszyła go, obowiązek stawał się 
dlań coraz przykrzejszym. 

Zatrzymał się z urzędnikami w 
przedpokoju, prowadzącym do sypial- 
ni Dolores, 

— Niech pani zechce wejść pierw- 
sza i zapyta pannę Schubert, czy nas 
przyjmie. Może nie wstała jeszcze, 

Inspektor miał widocznie słu- 
szność, gdyż na pukanie Wirgini nie 
było odpowiedzi. 

Młoda dziewczyna drżała z niecier- 
pliwości, oczekiwany dramat napeł- 
niał ją dziką radością. 

Zapukała głośniej jeszcze raz, lecz 
i tym razem nikt nie odpowiedział. 

Zdobyła się wreszcie na odwagę i 
otworzyła drzwi. 

— Pani Schubert, proszę wstać, 
policja przyszła, chce z panią mówić 
— zawołała głośno, biegnąc ku zasło- 
nionemu kotarą łóżku. 

Niebawem odskoczyła przerażona. 

Łóżko było puste, nikt się do niego 
nie_kładł widocznie. 

Przez chwilę stała jak skamieniała 
ze zdziwienia, następnie wybiegła do 
przedpokoju, aby powiadomić Liona. 

Inspektor przeraził się. 

Co to znaczyło, gdzie się znajdowa- 
łą Dolores? 

Wirginia zirytowana ij rozczarowa- 
na, powróciła do swego pokoju, by 
rozprawiać z matką nad zaszłymi wy- 
padkami. 

Lion zaś udał się do Franka, 

Zastał go siedzącego przy stole, z 
glową opartą na ręku, Twarz jego zro- 
biła się woskowo -żółta, oczy patrza- 
ły hłędnie, nie spostrzegł wcale wej- 
ścia inspektora policji. 

Dopiero gdy przemówił do niego, 
twarz jego ożywiła się nieco. 

Drgnął, zwracając powoli ku nie- 
mu głowę, przy czym uśmiech gory- 
czy ukazał się na jego ustach. 

— Wiem, czego pan chcesz! 
rzekł twardym metalowym głosem. — 
Przychodzisz mi powiedzieć, żeś are- 
sztował nieszczęśliwą i że ją teraz 
chcesz zawlec do więzienia. Wiem to 
już i bez tego i niepotrzebnie zwięk- 
szasz pan tylko moją mękę zawiado- 
mieniem. 

Zadrżał jak w febrze. 

Ostre przemówienie Franka nie do- 
tknęło inspektora, pojmował bowiem 
uczucią szarpiące duszę nieszczęśliwe- 
go człowieka. 
pokój się pan, panie Frank i 
ę z losem! — rzekł z współ- 
|. — Mylisz się pan co do celu 
mego przyjścia. Przychodzę powie- 
dzieć panu, że nie znaleźliśmy barono- 
wej. Pokój jej był pusty, a łóżko nie 
naruszone. 

Frank podniósł głowę, słuchając u- 
ważnie. Następnie zerwał się z miej- 
sca. 

— Co pan mówisz? Nie ma jej? 
Dolores znikła — wyjąknął przerażo- 
ny. 


Pobiegł ku drzwiom, otwierając je 
szybko. 

— Wilhelmie, Janie! 
— krzyknął przeraźliwie, 


Hej, służba! 


Służba przerażona 
głos pana. 

— Idźcie notychmiast do parku! 
Zwołajcie wszystkich! Szukajcie w 
stawie! Miłosierny Boże! 

Złamany boleścią upadł na krzesło. 

Lion drżał, słysząc słowa Franka. 

Nie znał jeszcze zaszłych ostatniej 
nocy wypadków, nie przyszła mu też 
wskutek tego myśl samobójstwa do 
głowy. 

— Na miłość Boską, panie Frank, 
pan sądzisz... 

Zamiast odpowiedzi, Frank poru- 
szył potakująco głową. 

Po chwili zerwał się. Nie mógl 
yyelodriag w pokoju, pobiegł do par- 

u. 

Lion poszedł z nim do stawu, w 
którym urzędnicy jego wraz ze służbą 
robili poszukiwania. 

Minęło okropne pół godziny. 

Nie znaleziono nic. 

Frank odetchnął i powrócił chwiej- 
nym krokiem do pałacu. 

— Jestem jak nieprzytomny, pa- 
nie Lion! — szepnął, ocierając pot z 
czoła. — Nie pytaj mnie! Zaszły stra- 
szne wypadki, które nasunęły mi 
myśl o samobójstwie nieszczęśliwej. 
Gdzie jest, nie wiem, gdyż gdybym 
wiedział powstał z miejsca i wy- 
prostował się nie ukrywałbym 
przed panem winnej, jak mi Bóg mi- 
y 


zbiegła się na 


Twarz jego zachmurzyła się, a ry- 
sy skamieniały zupełnie. 

— Przerażasz mnie, panie Frank! 
Co się stało? 

Frank zacisnął pięści, twarz wy- 
krzywiła mu się boleśnie. 

— Proszę raz jeszcze, nie pytaj 
mnie pan! Niechaj ci wystarczy, że wo- 
lałbym widzieć ją mariwą na dnie 
stawu, niż. 

Nie dokończył, padając z głośnym 
tkaniem na krzesło. 

Inspektor policji wzruszony był do 
głębi. 

— Panie Frank, nie nalegam wię- 
cej! Odchodzę, gdyż jestem tutaj zby- 
tecznym. Pociesz się pan, jeżeli mo- 
żesz! 

Zostawszy sam, Frank zerwał się 
z krzesła, wybuchając przeraźliwym 
śmiechem. 

— Pociesz się pan, jeżeli możesz! 
Hahaha! — śmiech jego zamienił się 
w głuche łkanie. 

Zniknęła! Przepadło wszystko, ko- 
media się skończyła. 

Może odebrała. sobie życie, może u- 
ciekła przyciśniętą sromem, nie śmie- 
jąc mu spojrzeć w oczy. 

Cóż go to obchodziło? Jest obcą 
dla niego, była nią zawsze. 

Należała najpierw do jednego, po- 
tem do drugiego, tylko do niego nale- 
żeć nie chciała. Hahaha! 

Nie chciała należeć do niego? 

Czy to już tak dawno, jak na pier- 
siach jego leżała, szepcąc słowa miło- 
ści, które dla ucha jego były muzyką. 

Czy śnił tylko 

Nie, nie śnił, lecz była to tylko ko- 
media, straszna ohydna komedia. Nie 
widziała innej drogi wyjścia — a bę- 
dąc uczynną — nie chciała robić mu 
zawodu! 

Ach, jakie to było brudne! 

Zdawało mu się, że uwielbia anio- 
ła, a szatanowi oddał swe serce. 

Ach, jak to boli! 

Stracił nie tylko kobietę, kochaną 
całą potęgą duszy, lecz ideał wyśnio- 
ny w snach najpiękniejszych, swoją 
wiarę, swe szczęście. 

W głuchej rozpaczy oparł głowę na 
ręku i myślał — myślał. 

Godzina minęła, on nie spostrzegł 
tego, zapukano do drzwi, on nie sły- 
szał. 

Zerwał się z zamyślenia, uczuwszy 
miękką dłoń na ramieniu. 

Ujrza] przed sobą Wirginię. 

Młoda dziewczyna zadrżała, 
rzawszy zmienioną twarz kuzyna. 

Zapanowała jednak nad sobą, 
przybierając minę, odpowiednią do 
położenia. 

— Mój biedny, biedny kuzynie! — 
rzekła łagodnym głosem. 

— Czego chcesz? Dlaczego ubole- 
wasz nade mną? — zapytał szorstko. 

— Pytasz jeszcze? — odpowiedzia- 
ła Wirginia, której udało się naresz- 
cie wycisnąć łzę. — Sądzi więc że je- 


uj- 


stem tak naiwną, iż nie wiem, co za- 
szło, lub tak oziębłą, iż nie biorę u- 
działu w twej boleści. 

— Co ty wiesz? Nic nie zaszłol A 
choćbyś wiedziała, dziecko, nie jest to 
odpowiednie dla młodego dziewczę- 
cia. Odejdź, zostaw mnie samego! 

Ona zaprzeczyła ruchem głowy i zo- 
stała. 

— Dlaczego odpychasz mnie kuzy- 
nie? — spytała z wyrzutem. Ach 
wiem dobrze, że mnie nienawidzisz! 
Ja jednak nie mogę patrzeć, że cier- 
pisz i choć odpędzasz mnie, zostanę 
przy tobie, Choć wszyscy cię zdra- 
dzą, ja zostanę ci wierną. 

— Dziewczę, dziewczę, nie wiesz, 
co mówisz, Nie możesz pojąć wcale, 
co mnie gnębi! 

— A jednak pojmuję, kochany ku- 
zynie! — zawołała Wirginia. — Wiem 
wszystko! Nelly powiedziała mi! Nie 
unoś się, wiem, że jest złą i fałszywą. 
Ja jednak nie jestem taką, Chociaż 
oczerniono mnie przed tobą, mam czy- 
ste sumienie! Dawno już przeczuwa- 
łam, że będzie nieszczęście i wiedzia- 
łam co ci groziło. 

Frank zwrócił się ku niej szybko. 

— Wiedziałaś? Lecz po co pytam 
jeszcze? Wiem przecież, że prześla- 
dowałaś ją dawno swoją nienawiścią! 

— Ty zaś byłeś przekonanym, że 
oną jest aniołem! — zawołała Wirgi- 
nia, którą spokój opuszczać zaczął. — 
Lecz niech i tak będzie, ufaj jej jesz- 
cze, nawet wtedy, gdy dowiesz się ca- 
łej prawdy! 

— Całej prawdy? Co znaczą te 
słowa? Przeczuwam, że masz zamiar 
wsączyć znów jad do mojej duszy. 
Dalej tedy, co chcesz mi jeszcze po- 
wiedzieć? 

— Jesteś chory, kuzynie! — rze 
kła Wirginia czule. Czy zastana= 
wiałeś się już nad pytaniem, gdzie jest 
Dolores. Nie wiesz, prawda, kazałeś 
jej przecież szukać w stawie! Mógłbyś 
tam długo szukać! 

Czy chcesz mnie doprowadzić do 
szaleństwa? Po co to ukrywanie? 
mów, jeżeli wiesz coś pewnego? Gdzie 
jest Dolores? 

Wirginia wzruszyła ramionami, 

— Przykro mi, że muszę ci sprawić 
nową boleść. — Prędzej, czy później, 
dowiesz się jednak prawdy! Dolores 
wyjechała! Uciekła ze swym kochan- 
kiem inżynierem Harrisonem. Dziś 
rano kazał sobie ojcu Nelly wypłacić 
pensję i w kilka minut później odje- 
chali oboje w kierunku Londynu. Je- 
żeli pośpieszysz się, spotkasz ich jesz- 
Cze na jednym z dworców. Może Do- 
lores wróci z tobą. 

Frank nie nie odpowiedział, pabladł 
tylko bardziej jeszcze i zagryzł wargi. 

Bardzo pięknie, tragedia skończyła 
się krotochwiją. 

W szalonej obawie, że sobie coś zro- 
piła, kazał przeszukiwać staw, ona zaś 
uciekła z kochankiem, śmiejąc się ra- 
zem z nędznikiem z szaleńca, który 
po raz drugi pozwolił wyprowadzić się 
jej w pole. 

Nie zasługiwał na nic innego. Dla- 


czego jej wierzył? Przetrzegano go 
przecież. 
Nie spostrzegł triumfującego u- 


śmiechu Wirginii. 

Przerażenie jego nie uszło jej bacz- 
ności, wiedziała, że trucizna skut- 
kowala, 

— Wiem, że odpłacisz mi za dzi- 
siejsze doniesienie, zniosę to jednak. 
Nie biorę ci niczego za zle, kochany 
kuzynie, gdyż serce twe jest strasznie 
zranione i drga przy najlżejszym do- 
tknięciu, „Będę prosiła Boga, aby jak 
najprędzej powrócił ci spokój duszy i 
pozwolił zapomnieć o niewdzięcznej, 
która twą szlachetność i miłość odpła* 
ciła niewiernością! 

Frank milczał jeszcze! 

Był ogłuszony, jak po uderzeniu 
pałką. 

Chytra dziewczyna, 


gniewając się, 


Że słowa jej tak male wywarły na 
nim wrażenie, skierowała się ku 
drzwiora. 


Frank nie zatrzymał jej. 
Obróciłą się raz jeszcze. 
, — Jeszcze jedno, kochany kuzy- 
nie, tym razem jednak chodzi o mamę 
i o mnie. 


(Ciąg dalszy nastani) 
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143840 145018 146469 148499 


148885 153464 161039 


WYGRANE PO 125 ZŁ. 


896 515 900 1049 1141 1140 1826 
2082 2275 2427 46 2895 8272 3533 
3994 494 4319 4590 55 562 5618 6 
624 7525 34 8971 

10087 570 700 86 11066 811 616 
"119 938 12257 341 60 18194 494 59 
76 790 14830 97 15718 16646 17888 
18209 49 19078 847 
24285 384 412 25272 445 52 99 26521 
27520 28086 149 221 99 845 29781 

30205 385 484 511 14 26 94 688 
31988 382785 53 965 33096 490 30 5314 
86077 135 95 260 710 87244 89 305 

6 


57 

38344 584 30216 40362 405 30 
41153 733 915 42495 43587 643 86 
44114 850 45756 6194 451 849 47941 
48377 458 50137 281 328 894 51422 
822 53880 958 54110 449 583 677 
55431 556 56155 94 57193 762 977 
58121 341 676 984 59934 6006 257 
785 62260 319 63546 913 64183 267 
412 607 65005 676 66129 560 954 
67070 228 692 779 68672 962 70375 
558 71167 707 88 850 57 967 72053 
300 671 842 96 73502 824 28 74028 
42 200 75037 69 189 280 

76011 290 77070 342 57 824 78037 
208 79357 T47 80048 321 747 830 
81123 647 883 82132 372 678 83300 
484 84023 158 451 556 692 728 85028 
414 788 883 86114 202 642 87171 911 
89%044 182 478 82 544 

90092 83 319 91852 92420 696 93201 
15 422 978 90 94706 95145 481 597 
860 96209 73 98120 306 59 767 84 
99559 727 807 

100084 90 167 10188 894 102959 
103314 652 104549 793 826 105074 
424 517 106060 339 81 928 107400 853 
108402 109441 72 786 
"SW 111578 112157 576 18078 


102849 
110100 72 499 11129 815 932 12036 
113812 48 


1143871 91 486 601 115069 
116088 869 81 117172 588 656 
18065 832 119036 212 477 708 985 
12009 11 900 25 121828 616 80 
731 69 92 122115 494 123124 812 
573 756 950 54 126605 127261 384 
487 784 128829 986 129322 599. 

130874 181162 252 132032 185 
133051 509 905 17 134374 565 
185342 511 186004 380 543 49 
187500 690 821 138151 645 139152 
117 201. 

141126 66 261 748 142572 
148281 636 857 144106 210 718 
812 145014 109 479 554 654 147483 


Sprawozdanie 


SEE SE 
z „kurtuazyjnej“ wizyty 
Kowno. (PAT). Wczoraj z rana po- 

wrócił do Kowna minister spraw zagr. 

Urbszys. Na godz. 19 zostało zwołane 

poufne posiedzenie Sejmu litewskiego, 


na którym litewski minister 


zagr. złożył sprawozdanie ze swej po- 


dróży do Berlina, 


Na Downing Street 
Londyn, (PAT). Wczoraj rano od- 
było się na Downing Street posiedze- 
nie Komitetu Obrony Narodowej 
przewodnictwem Chamberlaina. 


682 146283 147098 808 148374 
149015 224 422 625 15027 570 698 
942 151884 751 984, 
152036 151 617 817 

135 51 426 764 155480 


153541 154085 
633 156201 


148488 765 149127 382 150268 |07 157105 300 20 231 1588323 489 


927 151267 78. 

152058 264 535 755 892 95 153771 
154067 348 56 155147 338 664 728 
982 156559 157089 995 158168 210 29 
307 500 642 159291 474 76 98 903 
86 160004 39 493 897 161107 478 
162378 163263 344 92 960 164496 


WYGRANE PO 62,50 ZŁ. Stała 


189 92 275 589 601 982 1114 350 
836 2650 856 3228 574 627 759 984 
4118 68 86 674 764 5018 174 232 85 
648 6175 57B 691 812 7281 382 502 
263 426 628 9298 407 788 816 928 52 

10087 574 7 11099 127 318 526 611 
898 12622 56 701 13044 154 457 596 
14168 99 620 62 15042 75 669 843 


"778 802 76 968 159638 808 83 954 
160227 443 51 712 161105 671 793 
895 985 162535 635 163047 612 32 
164059 728 59 836 


HI CIAGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 
pca wygrana 20.000 zł, 


nr. 6 
15.000 zł, na nr. 151320 
10.000 zł. na nr. 26193 
5.000 zł. na nr. 51240 57377 122485 
2.000 zł, na nr. 42326 52039 68004 
163969 
1.000 zł. pa nr. 12791 24535 27394 
40728 65058 85694 106260 128391 


58 998 16089 126 874 640 T12 17688 | 129724 131520 161638 


18134 229 459 721 19041 680 882 979 


500 zł, na nr, 13117 29439 32135 


20171 84 856 21245 374 484 659 65| 39532 96721 102697 114682 123274 
835 913 36 22306 657 67 928 23403 | 127886 131291 137522 


960 24076 162 799 864 940 92 25199 


250 zł. na nr. 5922 9578 13983 


674 82 977 26269 678 780 27006 60 | 16597 26640 30439 35349 37527 41170 
819 408 692 280038 31 46 112 806 552 12968 45561 45853 51440 55518 58966 


29221 493 584 618 857 

80188 222 896 31635 924 32357 451 
543 978 38167 474 84 768 950 34273 
158 35088 739 900 5 68 6158 242 360 
562 37498 4 683 871 

8174 316 26 39002 117 25 583 4001 
108 216 400 510 661 41161 225 460 
510 727 55 840 969 42605 70 732 73 
43399 470 786 44473 653 45079 80 
451 566 46053 269 324 412 661 722 
47033 132 252 817 923 48088 163 342 
523 642 80 820 49271 475 89 222 710 
50104 294 533 828 51328 93 655 732 
85 991 52319 76 589 975 538412 96 
54274 5509 127 343 816 929 54 56005 
90 348 446 735 935 57313 455 827 
58003 727 880 82 59005 25 244 592 
864 927 82 60058 346 63 707 90 61822 
62043 328 97 487 932 63024 60 182 
90 264 659 64051 404 753 951 65120 
33 345 514 694 918 66090 188 452 
767 950 67572 68079 629 718 850 75 
70116 57 459 655 71344 72039 192 
210 755 939 73298 460 63 568 600 
80 936 74233 775 75288 392 504 23 
1735 970 76 88 

T5011 440 46 684 896 77453 758 
78133 223 329 99 506 800 79086 152 
99 470 999 80173 923 81275 572 952 
82152 83603 12 779 947 84196 322 
912 85002 208 515 681 755 927 86051 
162 331 400 905 870012 488 88965 485 
659 899 89127 314 784 877 656 91008 
141 52 683 895 92223 75 390 417 704 
63 93180. 353 555 924 68 94106 25 301 
37 69 457 619 45 58 785 05308 452 
96003 334 651 779 870 991 94 97203 
342 492 941 98001 11 260 440 628 30 
98 854 025 00238 6 416 505 928 

100051 186 434 49 531 612 720 73 
101256 84 446 102178 262 335 757 
108 398 464 657 104530 832 105136 
464 925 106346 558 600 22 66 107077 
ka T13 61 108450 852 109020 690 


114814 718 859 115010 499 679 
738 116159 80 290 452 826 67 956 
117295 319 68 745 78 84 118289 
372 586 119068 213 75 87 449 514 
696 718, 

120171 462 544 618 666 77 
12107 20 313 504 39 941 122211 
123001 147 838 95 124205 10 414 
510 955 125055 71 799 126667 743 
899 127075 389 527 736 128074 
169 802 129145 273 639. 

180549 84 132107 46 277 841 
629 52 133032 53 63 457 562 909 
134036 46 79 777 895 914 69 91 
135048 233 308 485 539 47 659 
869 136526 606 16 19 39 137031 
377 442 908 188401 739 139028 
812 541, 

140137 44 324 35 494 98 141210 
416 793 142075 848 92 918 143148 
490 144010 108 204 145114 93 512 


1809 189014 141 79: 


67766 67719 7007 72354 73962 79909 
85950 89748 90037 98983 100601 
101011 106301 110999 119451 120318 
12660 127062 29382 132475 134149 
137395 140558 141962 142147 147666 
148587 148685 52868 164547 


WYGRANE PO 125 ZŁ. 


378 1519 97 752 2132 228 406 549 
2132 228 406 549 3098 537 934 4975 
5369 458 565 875 7418 26 618 8111 
482 811 9349 10331 476 567 11035. 
434 649 765 86 917 21159 740 13645 
14882 15183 711 823 924 16257 759 
842 935 70 17010 18007 759 827 
19256 536 83 22150 636 230 94 679 
24042 25134 536 26651 27156 29190 
270 747 30355 32030 946 36315 37186 
299 363 792 38114 265 386 649 39181 
867 41042 42631 43059 183 45658 904 
46229 47440 48259 780 86 49666 967 
500386 590 656 51127 65 376-928 
52124 339 407 823 54169 55358 95 
513 637 60 56548 57235 58447 605 
59353 951 60486 62872 63030 63866 
65280 731 66218 51 724 804 68771 
69599 918 70086 261.301 418 71057 
473 88 750 72890 73162 868 74106 
342 75051 698 76027 560 77098 476 
742 73 80066 81086 358 82218 503 682 
757 83038 730 71 84646 86264 614 
R7393 88386 649 89563 91036 229 433 
746 92272 306 578 938 93414 71 551 
894 94063 650 818 63 96074 664 07617 
880 99 08849 

100972 102627 103019 104144 248 
82 443 105321 53 492 620 B39 107127 
1084414 693 109859 75 114872 112381 
405 783 113897 114179 115121 116307 
835 935 117192 118109 40 561 800 
46 119858 121558 122098 379 91 
123132 430 601 96 772 124108 409 
25294 001 46 126472 782 128050 
132 314 567 96 752 129930 130140 62 
132091 217 gl 
133471 811. 134362 135862 137042 31] 
138341 508 139090 141182 202 513 
142000 160 144502 741 147658 148426 
846 149918 150637 152395 799 158022 
492 533 154142 89 497 155837 550 
i56052 157232 526 618 800 158282 
161830 643 869 162805 163379 642 
164541 945 


WYGRANE PO 62,50 ZŁ. 


65 766 1249 703 910 2544 942 3015 
694 6190 544 86 942. 6082 650 g15 
984 7199 383 8832 75 9114 470 10412 
667 756 035 11044 47 60 530 615 
12520 616 13431 613 70 14663 770 964 
164 328 773 884 17276 18026 28 207 
852 906 15 19027 g1 133 450 684 
20086 468 883 21328 681 807 22217 
540 804 990 23719 37 24248 321 540 
806 59 25299 725 852 924 26037 62 
182 907 27066 484 578 838 28447 666 
961 29598 689 30351 95 831022 159 


209 
178 395 976 69338 549 836 970 70496 
710 71080 599 722 73008 56 417 42 
75186 806 76091 576 653 780 803 71 
90 77123 228 728 820 78128 378 595 
613 63 79144 228 975 80164 336 81680 
82170 319 759 829 978 83253 822 971 
84002 387 665 85284 470 514 845 
86909 54 87841 799 916 88189 505 
106 975 75 89418 871 90178 91992 
92538 630 867 907 93547 829 94774 
982 95429 96018 69 355 97735 89 859 
98501 724 99311 624 

100617 956 101960 102838 108709 
105326 448 660 936 106001 231 838 
981 107040 140 915 108586 880 
110078 408 111177 706 93 112154 
61 652 113204 43 482 911 114211 26 
46 315 401 115417 T76 874 "17516 24 
118716 119127 381 77 765 993 120833 
947 121044 112 507 16 689 751 948 
122507 16 639 940 123084 513 976 
124808 125203 308 531 126769 979 
127014 204 300 128158 259 989 
129452 130024 131358 606 133120 352 
459 134185 250 420 69 74 627 926 57 
135074 633 792 136897 569. 137729 
138049 809 130442 944 140126 768 
921 141171 279 385 763 142 576 812 
301 971 936 144254 146284 616 147065 
75 551, 77 974 148067 412 149428 550 
802 150105 867 903 151252 153385 
752 155158 56 249 156239 783 157020 
126 234 40 158175 989 150642 71 89 


25 162398 686 792 
168514 164048 184 


IV CIĄGNIENIE 


WYGRANE PO 125 ZŁ. 


14 15 341 1200 2090 445 8552 944 
4118 210 77 787 5044 117 385 619 806 
93 905 6098 648 797 7294 330 98 582 
120 856 8995 9829 914 1058 239 61 
468 626 948 11950 12325 61 428 13250 
861 14142 310 824 15427 567 92 16044 
423 529 64 74 977 17200 466 93 18387 
19061 127 562 20060 21308 472 705 
22164 212 24223 25268 438 551 752 
890 927 26028 238 590 27034 345 869 
915 28119 494 862 765 29007 60 175 
727 30462 823 31069 134 795 32503 
864 934 33124 213 351 67 725 958 82 
34164 324 38 35104 439 802 44 36144 
63 445 898 37396 38444 989 39378 


831 40731 41778 42375 723 957 43199, 


364 410 44508 13 96 80 45473 86 511 
109 886 46244 330 47152 280 778 968 
49197 447 50004 51714 848 52162 548 
83 709 63602 730 54814 55089 99 
T44 56217 98 544 707 57033 127 437 
86 500 768 87 58994 59395 918 35 
60032 526 307 752 888 61872 617 
62038 63808 64644 65849 767 66072 
559 711 67059 398 895 68144 208 438 
69876 71183 253 822 778 72153 332 
9385 13486 44 78 513 638 94 74097 
278 616 75338 76184 408 72 678 815 
17079 247 659 900 78221 717 845 905 
36 79148 408 12 

80056 896 81005 155 82088 257 326 
788 975 83813 71 84102 509 85119 
621 725 86088 355 87195 566 839 
88718 800 24 89499 993 90888 721 
91832 92839 93217 19 350 462 752 
94524 49 673 700 992 96176 865 97321 
70 98739 810 99655 100096 411 693 
849 101315 65 964 102392 103200 435 
578 690 835 104233 506 39 684 105054 
387 536 106477 525 963 98 108042 
126 350 109268 918 110382 111104 88 
94 112020 113030 37 114716 75 115825 
116653 117817 118069 240 513 98 
119868 518 120049 421 821 121071 97 
177 122240 575 674 902 123047 211 
392 649 806 125509 963 126283 356 
127056 69 128139 81 261 79 668 
129016 236 991 130275 132045 120 


334 465 710 896 134028 66 535 185415 ! 


Tabele loterii państwowej podajemy Bez gwarancji. 


Tuluza. (PAT). 
spraw 


nad poziómem morza, 


pod 


Duże znaczenie jest przywiązywane 


do rozmów, jakie Chamberlain odbył 
wczoraj z przewódcami opozycji. 


Na wzór niemiecki 
Na wszystkich firmach aryjskich 
ukazały się » dala widoczne napisy: 
Okna sklepów 
żydowskich wyklejane sę natomiast 


„Arisches Geschaeft". 
wszelkiego rodzaju afiszami 
gandowymi 
stycznej. 


partii narodowo-socjali 


Buenos Aires (PAT). 
otrzymanych tu wiadomości z Bogoty, 
wydarzyła się w Kolumbii 


katastrofa lotnicza. 


propa- | stowości 


Wczoraj z rana 
spadła lawina w dolinie potoku Ar- 
ties, gdzie budowana jest obecnie elek- 
trownia wodna w pobliżu jeziora I- 
sour, położonego na wysokości 1.600 m 


Samolot pasażerski, lecący z miej- 
Barranquilla 
padł ze znacznej wysokości w okoli- 
cach miejscowości la Tolda, rozbiją- 


20 robotników żywcem pogrzebanych 


Lawina zasypala barak ż robotnikami 


pała budujący się barak wraz z 20 ro- 
którzy wszyscy 
żywcem pogrzebani. 
ratunkowej 
110 osób. Jest ona nadzwyczaj ntrud- 
niona z powodu burzy śnieżnej, 


botnikami, 
W akcji 


Lawina zasy- 


Tragiczna katastrofa . 
samolotowa w Kolumbii 


Samolot pasażerski runął ze znacznej wysokości na ziemię 


Siedem osób zabitych 
Według 


tragiczna | na miejscu. 


Przybyła na miejsce wypadku bry- 
gada ratownicza znalazła tylko szcząt- 
ki spalonego samolotu i zwęglone do 
zwłoki 


ofiar wypadku. 


do Bogoty, 
niepoznania 


jąc się doszczętnie. Pilot, dwóch człon- 
ków załogi i pięciu pasażerów zginęło 


Wa 


zostali 


uczestniczy 


187308 55 440 522 916 188181 385 
19090 191 897 140443 996 141346 
142200 836 148276 427 32 788 MABA 
554 708 145205 365 530 982 146218 
351 634 147004 262 629 148881 
149327 29 872 150103 151868 152868 
770 983 153383 79 898 154684 766 
983 156522 649 157136 659 158844 59 
159948 160220 2806 161787 162966 
168606 775 835 976 


WYGRANE PO 62,50 ZŁ. 


21 107 646 1644 1994 2328 34 07 
815 3058 226 29 459 767 4440 516 687 
5271 656 6198 453 553 57 735 819 
1146 54 516 612 8280 98 398 680 T12 
9368 540 54 697 10 10618 751 52 1881 
80 505 665 12354 521 692 861 13215 
881 14077 648 15097 196 27 442 542 
88 725 16238 383 781 17028 204 42 
503 638 741 877 18015 458 764 19324 
756 946 61 20325 496 548 49 21509 
763 22059 130 571 889 23108 30 239 
305 542 71 802 924 24540 607 721 
25207 363 655 881 989 26783 984 
21056 234 305 501 650 988 28016 
848 99 20768 30013 860 979 31089 248 
431 518 629 32242 336 40 414 692 
33045 69 148 228 899 457 562 675 
34059 853 93 85084 122 234 466 963 
36056 763 956 57 87849 439 805 88334 
564 39294 422 551 40108 201 41101 
257 566 679 42222 381 401 574 81 
43221 62 699 751 816 44168 548 767 
869 930 45806 96 46114 56 878 47238 
98 540 48665 93 760 862 49175 787 90 

50188 772 51356 90 425 756 814 49 
52810 58020 107 54104 215 68 301 
692 741 55132 294 480 56047 425 89 
57189 249 71 669 750 836 39 58045 
103 14 206 451 915 81 59048 
93 439 955 88 60635 789 930 61028 
575 62308 58 6L 63336 73 875 909 
64886 961 64 65407 723 66102 320 
193 875 920 67085 829 68226 508 773 
86 69861 70068 409 810 918 71939 
12014 44 310 870 976 73924 626 82 
900 47 74062 223 316 752 75021 58 
170 332 419 30 76299 448 721 77086 
96 251 60 463 519 862 78193 348 92 
493 79131 37 221 345 514 703 80092 
466 567 81192 415 677 82326 559 
8304 830 475 579 718 839 997 84048 
94 167 427 908 85397 712 86412 607 
805 959 73 87727 88001 168 209 83 
832 917 89050 206 17 485 526 90056 
432 510 793 91126 226 811 74 92247 
342 70 480 93116 505 9 652 94194 376 
462 89 830 978 95287 322 484 887 
|96197T 359 714 59 867 995 97147 629 
198019 107 346 549 752 804 902 99562 
961 100276 329 10 707 92 895 915 
101015 202 54 528 647 98 102290 378 
78 546 685 734 814 108070 327 464 
913 104178 271 72 370 512 105138 872 
822 702 19 105054 59 116 408 883 97 
914 107211 725 52 901 108238 329 
510 678 109090 338 528 619 741 876 
;110418 811 111264 323 47 90 458 538 
1816 112027 47 469 95 704 92 113119 339 
|640 114254 365 69 115007 355 455 64 
1598 116065 175 732 864 117374 82 
|483 850 76 118195 230 38 34 41 407 83 
584 814 948 119633 

120400 93 720 121065 187 261 64 

431 984 122192 695 799 1231389 347 
"65 84 452 124399 493 125375 465 800 
|126678 741 94 127330 808 41 128324 
592 618 825 948 129184 398 621 787 
886 974 130185 89 313 131458 96 830 
|942 132233 419 64 805 916 183005 
118 77 291 473 134823 135001 182 292 
"310 18 22 459 500 945 186263 79 888 
187092 250 310 682 784 138463 
1189066 103 526 624 25 727 140078 
102 297 458 567 706 905 141045 64 
483 636 142095 162 397 257 859 948 
143074 375 144098 224 613 145002 
31 211 97 577 799 146408 710 932 
147156 528 757 82 87 896 148210 339 
90 556 149356 633 761 64 150207 22 
|665 975 151144 96 576 804 162360 89 
530 153078 176 305 82 73 448 87 
154120 294 259 681 978 155251 557 
82 629 717 156060 598 911 158083 
181 303 463 77 553 609 79 866 158504 
199 819 987 159266 439 533 741 160182 
221 312 406 161186 328 427 162066 
230 366 600 784 827 44 168101 377 
406 30 74 719 897 164263 371 805 


ćwiczenia OPL w Warszawie 


rszawa. (PAT). Wczoraj w 


dalszym ciągu w stolicy odbywają się 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. 
Pierwszy alarm odbył się w godzi- 
nach 9, 
rowanym nalotem „nieprzyjacielskich'* 
samolotów na miasto. 
Drugi alarm odbył się o godz. 14,50. 
W związku z tym na terenie mia- 


40—10.38 i był wywołany pozo- 


sta przeprowadzono szereg ćwiczeń z 
zakresu opl. 


Amb. Hiszpanii w Paryżu 


Mo 


nieszczęśliwych | będzie 


niem- komisarycznego 
Ostrawy ustanowiono wysokie kary 
na wszelką spekulację środkami żyw- 
nościówymi, towarami tekstylnymi ti 
obuwiem. Surowo zwłaszcza karana 


Paryż. (PAT). Dziś wieczorem ma 
przybyć do Paryża ambasador Hiszpa- 
nii narodowej Lequerica. 


Kary za lichwę 
r. Ostrawa (PAT). Zarządze- 
starosty Mor. 


podwyż”zanie cen i 


nie towarów. 


